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rów miesięcznych o wcze8ne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


za luty: 


W miejscu. . - 1 zr. 80 ot 
x przesełką poczto” 
wą w Austryi. - B ir. — a, 
w cesarstwie mie- 4 
mieckiem - 3 zr. 50 o 


za luty i marzec: 
W miejseu 
z przesełką poczto- 
wą w Ausiryi . 4 złr. — ot, 
w cesarstwie mie- 
mieckiem 


ZN" oai o 


Wybory na Węgrzech, 


Dopiero za kilka dni ukończą Się wybory na 
Węgrzech. Te kilka dni nie przyniosą jednsk 
wielkich zmian W dotychczasowych rezultatach, 
rozchodzi się bowiem już zaledwie tylko o kilka. 
naście mandatów. „+ 

Stronnictwo liberalne, ściśle z rządem związane 
opieraj i ierane nawzajem, utraciło go. 
Kobi w wio kilkanaście mandatów, s ma aż 
dzieję w ciągu ostatnich dni wyborczych powetowąć 
dotychezasowe straty: Wejdzie ono do Izby posel. 
skiej w tej samej liczbie i będzie stanowić zno- 
wu przoważną większość a nawet Tozporządząć 
będzie nieco większą liczbę głosów niż dotych. 
Czas, €o przypisać należy temu, Że pówna część 
posłów nie należących dawniej do żadnego stron. 
nictwa, a między nimi Sasi wstąpiła do stron 
nietwa liberalnego. ; p 

Mimo to wszystko wynik wyborów należy Uwa- 
żać za porażkę stronnictwa liberalnego, a bardziej 
jeszeze za porażkę rządu. Kksperymenta z roz- 
wiątywaniem parlamentu nie powiodły się zarówno 
za Litawą, jak i w zeszłym roky przed Lita: 
wą. Wprawdzie riąd węgfóreki jest a tyle Bzezę- 
śliwszym, że posisdsó będzie stałą i zorganizo- 
waną większość, leez mimo to położenie jego nie 
będzie o wiele korzystniejszem. i ( 

Opozycys w Sejmie węgierskim nie tylko nie 
oszczędzała rządowi wycieczek, które nie jedno- 
krotnie: przekraczały misrę parlamentarnej przy: 
zwoitości, nie tylko wywoływsła W Izbie sejmo- 
wej sceny niemal gorszące, ale Agllując także po 
za parlamentem, przysparzała rządowi i jego stron- 
nietwu nie mało kłopotów. Wreszcie przy dys- 
kusyi nad reformą sdministracyi, Opozycys ta udo 
wodniła, że lubo nie jest d ną, aby prze- 
prowadzić swoje projekty lub przynajmniej obalić 
rząd, ma dość siły, aby przeszkadzać skutecznie 
w przeprowadzeniu reform, które ona odrzuca. 

Aby tę opozycyę zgnębić i ubezwładnić, roz- 
wiązano Sejm i odwołano SIę do opinii kraju, łu- 
dząc się nadzieją, że wyborcy stanowczo potępią 
postępowanie opozycji, £6 w Nowej Tżbie posel- 
skiej opozycys pojawi SIĘ w mniejszej |jczbie, a 
stronnictwo liberalne pozyska nowe siły. Te na- 
dzieje zawiodły, opozycy8 zyskała kilkanaście no- 
wych maudstów, krsj nie wypowiedział potępie- 
nia dla niej, a atronnietwo liberalne zyskało wpraw- 
dzie kilka głosów, sle utraciło także kilku wy- 
bitnych ezłonków. 


8 zr. 60 o, 


5 złr. — et. 


O mióśżczcś jednej cudnej 
i dwóch zalotnikach gorących. 


opowiadanie 2 pierwszych [at XVI-go wieku 


Przez 
Wiktora Gomulickiego. 
"A Sa 
23 (Ciąg dalszy.) 

W głębi izb): na miejscu najwidoczniejszem, 
ustawiony n ię”: ,tórego się tu dawniej nie 
widywało. * $ a dci z tarcie sosnowych 
byle jak zbity, 2a $ aih oparty. Leżała na 
nim papierów p wielki jak maźnica ka- 


EŃ m siedział człek urodzi 


; wy, lat trzy- 
dziestu kilku, sy) czuprypą i pięknym, 
zawiesistym WA doki k lerwszego wejrzenia 
odgadywało się * sł loku tym Ogohę główną. 
dyrektora i reżysera ca Bo widowiska, Przy nim 
i za nim stali ludzie różnego wieku z minami 
zadzierżystemi. ! rasa l gadali. On słuchał 
wra p ogodną na karcie przed sobą leżącej 
coś kreslit i ¢0 chwil parę z kubka srebrnego 
popijał. Aleksander Lisowski. 


czyć z Paiko to spojrzeniem jednem obja, 


sp z mi a » 
ct j p pojrzenie pobiegło w tłam, stu. 


OC najhałaśliwszej kompanii, wśród 
ych dzbanów i kubków powywracanych. 
W tej chwili właśnie, dwu kompanów za szyje 
trzymając, całował się z nimi w twarz i klął, że 


życie za nich odda... 


J ani zmiany 
systemu rządzenia, (o stosnnek stronnictw będzie 
nadal wielkiem utrudnieniem w pracach parla- 


mentarnych i źródłem ciągłych kłopotów dla 


du. 
f Oharakterystyeznem jast, ża w wyborach obe- 
cnych liczba „dzitich“ zmalała do minimum. 
bądź to wskutek zaciągnięcia się niektórych z nieh 
pod sztandary różnych stronnietw, bądź też, i to 

rzeważnie, wskutek utraty mandatów. Świadczy 
to o fakcie, Że walka stronnictw ogarnia coraz 
szersze koła, i że bezbarwność coraz mniej po- 
laca w kraju 

Również charakterystycznem jest, że niższy 
kler brał w sgitacyi wyborczej znaczny udział i 
to prawie wszędzie po stronie opozycyi przeciw 
rządowi. Nawet niektórzy członkowie stronnictwa 
liberalnego musieli składać deklaracyę, że będą 
bronić interesów kościoła katolickiego przeciw 
rządowi. Okszuje się, że sprawa metryk dla dzie- 
gi z małżeństw mięszanych pozostawiła po sobie 


głębsze wrażenie, i że zakończenie ugodowe tej 


sprawy mimo życzliwości dla rządu i pojedna- 
wczego usposobienia księcia prymasa, nie pójdzie 
tsk gładko. Nie spodziewamy się jednak, aby 


sprawa ta mogła się stać powodem poważniej- 


szych zawikłań. 


Plamą dni wyborczych pozostanie także korru- 
peys i tu grzeszyły obie strony, s choć mie mo- 
gła ona mieć takich rozmiarów, jak opisują wę- 

ierskie dzienniki opozycyjne i choć niepodobna, 
aby pieniądze na wybory ministrowie zdobywali 
w sposób taki, jak głosi opozycya nie ulega wąt- 
pliwcści, że stronnictwo. rządowe posługiwało się 
nią zarówno jak opozycyg, 


EEEE 


Mowa posła dra Gustawa Roszkowskiego 


w Tabie pos skiej, przy rogprawie nad refurm 
orgawizucyć uniwersyteckich studyów prawni- 
czych. 


(Ciąg dalszy). 


wnych przedmiotów. projekt rządowy ogranicza 
przeż to, iż na uie zamiast dotychczasowych czte- 
rech, przeznacza 3 półrocza. Izba Panów oświad- 
czyła się za utrzymaniem tak jak dotychczas ezte- 
rech półroczy, ale komisya tej wysokiej Izby 
wraca do wniosku rządowego, t. j. do trzech pół- 
roczy, 

_ Zdaniem mojem zupełnie słusznie, gdyż, jsk 
już zaznaczyłem poprzedźńlo, przedmioty history- 
ezno-prawne są tykko prypgotoWaniem do wykła- 
dów praw obowiazujących, nie jest więc słusznem 


poświęcać im tyle ezasu. eo wykładom przedmio” | 


tów głównych. W dotychezasowych wykładach 
przedmiotów historycznych rażącą była nadzwy- 
czajna rozwlekłość. przeładewywanie kursów masą 
Szczegółów, które nietylko nie przyczyniały się 
do osiągnięcia celu historycznych wykładów, ale 
go owszem utrudniały. W wykładach przedmiotów 
historycznych nie powinno się ubiegać, zdaniem 
mojem, o drobiszgowe przedstawienie wszystkich 
niegdyś istniejących instytucyj, takich zwłaszcza, 
które zamarły bez śladu, t. j. w niczem nie przy- 
czyniły się do wytwarzania się nowożytnych in- 
stytneyj prawnych, ale raczej 0 wykazanie ducha 
praw dawnych, ich cywilizacyjnego znaczenia 
1 wreszcie w jaki sposób one wpłynęły na po- 
wstanie praw nowożytnych. Te ogólne zarysy 
starożytnych i średniowiecznych urządzań prawno- 
politycznych przez zbyteczną masę drobiazgów 
w wykładach, tylko się zaciemniają. Przez ście- 
śnienia wykładów, skoncentrowanie ich około 
kardynalnych zasad, tylko zyskają one na jasności 
i wyrazistości. 

Drugą dodatnią stroną projektu rządowego, była 
widoczna, wszelkiego uznania godna dążność zro- 
bienis możliwych nłatwień dla młodzieży akade- 
miekiej, s to: a) dozwalając jej składać egzamina 
państwowe już w ciągu czterech ostatnich tygo- 
dni trzeciego i ósmego półrocza, tudzież b) pro- 
ponująe redukcyę ośmiu półroczy studyów pra- 
wniczych, na sjedm. Ten ostatni wniosek nie 
utrzymał się ani w Izbie panów, ani w komisyi 
tej wysokiej Izby, ale mimo to w interesie mło- 
dzieży powitać go należy jako zapowiedź nowej 
pod tym względem reformy w przyszłości. 

Do przeprowadzenia tej reformy, w tej chwili 
nie było warnnków koniecznych, ale one mogą 
się znaleść z czasem.  - 

-= De tego też dątyć naląży, bo jeżekńh daiós sls- 


|dzież akademieka prawie Ż lsta poświęcać musi 


na służbę wojskową i dłagie lata pracować, aby 
otrzymać pierwszą posadę w służbie publicznej, 
to starać się uależy w przyszłości, aby choć przez 
skrócenie czasu wymaganego na odbycie kursów 
uniwersyteckich, ułatwić młodzieży prędsze uzy- 
skanie samoistnego w Świecie stanowiska, 

_ Trzecią dodatnią stroną projektu rządowego 
jest to, że on nia wprowadza egzaminów rocz. 
nych w Wydziałach prawa, pomimo iż liczne 
głosy uczonych, nawet całe fakultety, oświadczają 
się za tem, 

Niewątpliwie roczne egzamina zmusiłyby mło- 
dzież do pracy usilniejszej niż dzisiaj, ale nato- 
miast obniżyłyby powsgę wszechnie, a nade- 
wszystko, uniemożliwiłyby młodzieży samodzielną 
pracę nad nauką, do której przecież młodzież 
akademicka jest powołaną. a nia do wyuczania się 
lekcyi, jak w szkołach średuich. 

To są dodatnie strony projektu rządowego, 
a z pomiędzy nich pierwsza jest niewątpliwie 


4 | najważniejsza. 


Niestety, ma on także liczne strony njemne. 

Przedewszystkiem projekt rządowy znacznie 
mniej dotrzymuje, niżeli przyrzeka. W motywach 
tegoż projektu powiedziano, że jego celem nie 


Ozas. przeznaczany na wykłady historyczno-prą. | jest wprawdzie obalić organizacyą studyów pra- 
| 


Jur poszedł prosto do przyjaciela, i nie nie 
mówiąc, na oczach mu stang. 
Wszelki duch 1. — krzyknął tamien, no- 
eh druhów puszczając = Tyżeś to, melanko- 
I : 

— Jak widzisz — odrzekł Jur amutno. 

Ależ wyglądasz.. niech cię! 7 tamtego 
świata chyba wracasz? 

— Idę tam dopier0-:- — Szepnął młodzie- 
miec, tak cicho jednak, że go towarzysz nie do- 
słyszał. i 

— (iadajże : czego chcesz ? — ciągnął Szezerb, 
z za stołu wyłażąć ! remos sadzsjąc go na 
ławie. — Tokaju ci da f pinioły, petereymentu, 
seku? A może miód stary ? 


— 


— 


rywułę wolisz albo 
Jest wszystko czego dusza zapragnie a brzuch i 
gardło wstrzymają 

— (hcę przystać do WAS — rzekł Jur głosem 
drewnianym. 

— Do was? 
źnie do kogo? , 

— Do wasze) 

— Pijackiej?  . 

— Nie, żołnierskiej. | 

Szczerbowi oczy się Zaiskrzyły, Qdsadził się, 
wąsy zadarł i przez chwil parę mileząe, mierzył 
towarzysza wzrokiem od stóp do głowy. Wreszcie 
przyskoczył doń, wpół go porwał i potężnym 
zamachem na stole postawił. 

— Panowie bracia! — na całą izbe wrzasnął. — 
Oto nowy Straceniec! s 

A w odpowiedzi wszystkie piersi huknęły : 

— Tivat!!! 


XIV. Ogniwo ostatnie. 


W domu Szeligów wesoło. 
komnatach pierwszego piętra drzwi na roz- 


Oo to jest do wąs? Gadaj wyra 


kompanii... 


cież pootwierane; wszędzie pełno biesiadników i 
służby. Festony z liści i kwiatów każdą ścianę 
zdobią; stoły błyszczą od mnóstwa naczyń sre- 
brnych, a uginają się od obfitości jadła i napoju. 
Podłogę skropiono wonnościami i zielem pachną- 
cem potrząśnięto. Aż dusi od woni krzepkich, 
między któremi nie brak i drogocennej kamfory. 
Na szczęście, odemknięto okna do ogrodu. Wpły- 
wają niemi fale świeżego powietrza i rozgrzane 
winem poliezki rozkosznie muszezą. 

W jednej z dalszych komnat gra kapela. Dźwię- 
ki je, zanim o uszy biesiadników uderzą, cedzą 
się wpierw przez grube mury i opony fałdziste. 
Daje im to lotność i subtelność, pozwała wniknąć 
w każdy zakątek, nie głusząc rozmowy i nerwów 
nie drażniące. 


Do zachodu słońca jeszcze daleko, a już bie- 
siada od czterech trwa godzin. Właśnie przed 
chwilą, służba po raz piąty dania odmieniła. Przy- 
szły na stół wety. W wielkich, srebrnych koszach, 
przydźwigano sterty owoców, zagranicznych prze- 
ważnie; z ostrożnością nadzwyczajną ustawiono 
piramidy ciasta słodkiego; podano kreple, marcy: 
pany, bijanki, a także smażenia różne; miejsce zać 
imocuych tokajów zajęły słodkie wina hiszpańskie 
i włoskie. 

Zbliża się koniec biesiady, mający być zarazem 
początkiem właściwej uroczystości. 

Balcer Szeliga jedynaczce swej zrękowiny wy- 
prawia. 

Powrócił on szczęśliwie z peregrynacyi dale- 
kiej, bogactw wszelakich zwiózłszy obfitość. Część 
ich, w porcie gdańskim z okrętu wyładowana, 
nadpłynęła juź do Warszawy wodą; reszta, na 
wozach ciężkich, nadciąga powoli gdańskim tra- 
ktem, przez sługi zbrojne eskortowana. 

Uciecha wewnętrzna opromienia dostojne obli- 


AR. ep — Załączniki do „Nowej Reformy” 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 sent. 
ed 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprz6d nadesłać 


Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poczte 
u, — Magazyn nowości F. A. Giga ił 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
, zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłańe po 30 
rospekta, eyrkulczze, 


przekazem pocztowym. 


wniczych z r. 1849, ale w każdym razie Wpro- 
wadzić do niej te zmiany, które nakazuje doświad- 
czenie lat ostatnich, najnowszy rozwój nauk pra- 
wnych i politycznych, wresz-ie praktyczne po- 
trzeby obecnej chwili. 

Że intencyą rządu jest tylko dokonać rewizyi 
organizacyi obecnej. Ale i z tych słów należałoby 
konsekwentnie wnosić, że przy tej rewizyi, to co 
zużyte i niepraktyczne zostanie usuniętem, a za 
stąpionem przez to. co w innych państwach, a 
przedewszystkiem na Zachodzie Kuropy. z zu- 
pełną dla uniwersytetów korzyścią wprowadzonem 
Zostało. 

Tymczasem — stało się inaczej. Cała reforma 
czy rewizya ograniczała się do szerszego niż do- 
tychczas uwzględnienia w planie wykładów prawa 
państwowego, wprowadzenia nowego wykładu hi- 
storyi prawa 1 państwa austryackiego, tudzież 
przyspieszenia egzaminu prawno-historycznego 
o jedno półrocze. | 

Całe doświadczenie zachodu ostatnich dziesię- 
cioleci zostało pominiętem, bo jedyne wzory dla 
rządu W tej sprawie stanowiły tylko Niemcy, 
i jeszcze raz Niemcy. (©. d. n) 


Sprawy krajowe. 


Iaców; 3 lutego. 
(Namiestnictwo i Wydsiał krajowy w sprawie 
wody do picia). 

(S) W ostatnich dniach roku zeszłego odnio- 
sło się namiestnietwo do Wydziału krajowego 
w sprawie potrzeby wywarcia odpowiedniego 
nacisku na gminy w tym celu, by ona dokładały 
więcej starania o zaopatrzenie ludności w dosta- 
teczną ilość dobrej wody do picia. W piśmie 
swem powołuje się namiestnictwo na cały sre- 
reg swych dawniejszych zarządzeń w tej sprawie 
i konstatuje, że obecnie, jak to z wielu stron 
kraju donoszą lekarze powiatowi w sprawozda- 
niach z swych podróży peryodycznych po kraju, 
można już stwierdzić pewien postęp, że jednakże 
nie jest on jeszcze zadowalniającym, Żawsze 
jeszcze można przytoczyć bardzo wiele smutnych 
przykładów _z nyeh g aiu wzjietyc 


e MOSLO - c 
nie wody do użytku domowego i do picia z po- 
toków i stawów, dla braku studzien na wsi lub 
dla zupełnego ich zaniedbania, stało się powo- 
dem groźnej nieraz epidemii tyfusu brzusznego 
lub dysenteryi. 

Nadto zwracają też władze wojskowe uwagę 
na brak wody do picia w wielu okolieach kraju, 
jako na prawdziwą klęskę dla armii, rozłożonej 
w Gaślicyi. 

Namiestnik wydał tedy okólnik do wszystkich 
starostw, w którym przedstawiwszy doniosłość 
tej sprawy, stwierdza, iż zachodzi potrzeba zba- 
dania dokładnie rzeczywistego stanu zaopatrzenia 
gmiu w wodę i energiczniejszego niż dotąd dą- 
ženia do usunięcia istniejącego złego stanu rze- 
czy. W tym celu poleca namiestnik starostwom, bądź 
to na pod-tawie sprawozdań zwierzchności gmin- 
nych, bądź na podstawie zapisków lekarzy rządo- 
wych, sporządzić dokładny wykaz studzien w 
każdej gminie, ich stanu i zaopatrzenia, uwzglę: 
dniajęc jakość wody, przez nie dostarczanej. Wy- 
kaz ten ma też obejmować daty co do ilości 
studzien, jakie w ciągu ostatnich lat powstały, 
Na podstawie tych wykazów mają lekarze powia- 
towi przedstawić stacostwom swe wnioski, co do 
których gmin sądzą, że zachodzi nagła i konie- 
czna potrzeba przymusowego zniewolenia ich do 
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cze starego kupes który przy stole największym, 
ugaszeza od serca wybranych gości. 

"U stołu tego całe kupiectwo Starej Warszawy 
miejsca zajęło. Dużo tu twarzy eudzoziemskich, 
dużo czupryn trefionych, z głowami golonemi po- 
mięszanych, wspólne jednak znamię powagi, stat- 
ku i serdeczności, upodobnia wszystkich do sie- 
bie, niby członków jednej rodziny. 

Wszędzie błyszczą łańcuchy złote, sobolowe 
bramowania szat, zapinki z kamieni drogich i 8y- 
e tak wielkie, że często kłykieć zasłaniają 
cały. 

Na miejscu najwyższem siedzi kspłan. Stary 
to przyjaciel domu Szeligów, ciotki Ofki dawny 
spowiednik. Blada, ssceetyczna twarz jego, rażąco 
odbija od pełnych i zarumienionych policzków 
mieszczaństwa; czarna Szata wykreślą się plamą 
ponurą na różnobarwnem tle strojów i klejno- 
tów. 

Nieopodal od księdza zasiadła parą zsręczyć 
się mająca. Basia w perłach na głowie į na Szyi, 
w powłóczystej sukni z aksamitu modrego, na 
której błyszczą wielkie prawdziwem srebrem 
wyszywane lilie podobniejsza jest niż kiedykol- 
wiek do anioła z malowanych gotyckiej świątyni 
okien. Wbrew zwyczajowi, oczu swych ogrom- 
nych rzęsami nie nakrywa, ale trzyma je otwar- 
te, blaskiem napojone i patrzące przed siebie w 
jakiś obraz daleki a cudny, którego inni nie do- 
strzegają..-- 

Giana stroi jedwab i aksamit, Barwy: fioleto- 
wa i gorąco żółta, w ubiorze jego przewa: 
żają. Piękny jest, szatańsko piękny, choć dziwna, 
marmurowa, trupia niema] bładość twarz mu 
pokrywa. Oczy jego wyrażają zachwyt z przestra- 
chem zmięszany. Nadmiar szczęścia trwożyć go 
się zdsje i przygnistać..,, 


kopania nowych studzien publicznych lub oczy- 
szczenia i ocembrowania dawnych, poczem mają 
starostwa odnieść się do Wydziałów powiatowych 
celem zasięgnięcia opinii, które gminy i w jakim 
stopniu mają byś w najbliższym roku zniewolone 
na podstawie przepisów ustawy sanitarnej, wod- 
nej i gmunnej, do urządzenia jednej, a względnie 
większej ilości siudzien publicznych. 

Sporządzone wykazy studzien w gminach i 
sprawozdania o wydanych zarządzeniach mają 
starostwa przedłożyć namiestnietwu do końca lu- 
iege b. r. 

„Równocześnie z wydaniem tego okólnika od- 
niosło się namiestnictwo do Wydziału krajowego 
z prośbą, by zwrócono uwagę władz autonomi- 
cznych na konieczną potrzebę zajęcia się tą tak 
z wielu względów ważną sprawą, tudzież na te 
postanowienia ustaw, które wkładają na Wy- 
działy powiatowe obowiązek, by w porozumieniu 
z politycznemi władzami powiatowemi w drodze 
przymusowej zniewalały te gminy, w których 
brak jest dostatecznej ilości wody do picia, do 
wykopania w obrębie gminy w roku przynaj- 
mniej jednej, a gdy środki materyalne na to ze- 
zwalają, dwu studzien publicznych, aż do czasu, 
kiedy ilość tychże okaże się dostateczną. 

Ozyniąc zadość tej prośbie i uznając całą wa- 
Żność sprawy, która niestety w kraju naszym 
jest jeszcze ciągle piekącą, Wydział krajowy za- 
lecił Wydziałom powiatowym jak najusilniej, aże- 
by zechciały zająć się szczerze tak urządzeniem 
po gminach, w miarę ich środków. w sposób 
przez namiestnietwo proponowany potrzebnej ilo- 
ści nowych, jakoteż należytem uporządkowaniem 
istniejących już siadzien. W tym celu mają Wy- 
działy powiatowe rozesłać odpowiedni okólnik do 
gmin w powiecie i w okólniku tym zapowiedzieć, 
że w razie zaniedbania lub oporu gmin Wydzia- 
ły powiatowe będą korzystać z odpowiednich po- 
ctanowień ustawy gminnej i wstawią z urzędu 
do preliminarza gminy odpowiednią na cel ko- 
pania lub naprawy stndni kwotę. Zarazem pole- 
ca Wydział krajowy, by Wydziały powiatowe 
wykazywały kontrolę nad wykonaniem rzeczywi- 
ście robót poleconych w ciągu roku najbliż- 
szego. 


||| Z Rady państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby posłów szezególne 
ma dla naszego kraju znaczenie. 
„Po odpowiedziach prezydenta ministrów hra- 
biego Taaffego na kilka interpelacyj (patrz 
wczorajsze teiegramy), przystąpiła Izba do pier- 
wszego czytania wniesionego przez Koło polskie 
pod firmą p. Pinińskiego, projektu ustawy 
o ustanawianiu szkolnych inspekto- 
rów okręgowych. Projekt ten brzmi, jak na- 
į Stępuje : tp. ; - 

$ 1. Okręgowi inspektorowie szkolni ustano- 
wieni będą jako urzędniey państwa rangi IX; 
minister oświecenia jednak może niektórych 
inspektorów okręgowych, których liczba nie 
powinna przekraczać trzeciej części wszystkich 
posad systemizowanych, posunąć do rangi VIII. 

Okręgowi inspektorowie szkolni, brani ze sta- 
nu nauczycieli szkół średnich. mogą pod wzglę- 
dem wymiaru płacy i dodatków pięcioletnich być 
traktowani wedle przepisów, obowiązujących dla 
nauczycieli szkół Średnich. O tem orzecze mini- 
sterstwo oświecenia przy nomuinacy!. , 

$ 2. Ministrowi o wiecenia służy prawo nomi- 
nacyę ostateczną uczynić zawisłą od co najwięcej 
3-letniej funkcyi prowizorycznej, 


Tuż zaraz siedzi i ciotka O w 
jak w tęczę, wpatrzona. Zwykłe Miki Ad 
piła na dzień dzisiejszy i z twarzy jej i z u- 
bioru. Suknię ma barwy perłowej, czarnemi 
naszyciami omroczoną; na głowie takiż czepe- 
czek, wązkim, złotym sznurkiem bramowany. 

Dobruchna w innej komnacie, przy stole dla 
„familiantów*, miejsca dostała, i rządy gospodyni 


potni. 

Ále o wiele bardziej uderza brak innej, nie- 
zbędnej w tem gronie osoby. Wród biesiadników 
napróżno upatrujemy stryja narzeczonej: Jana 
Szeligi. A gdyśmy już nieobecność tę dostrzegli, 
widoczną staje nam się jedna jeszcze okoliczność: 
brak zupełny członków magistratury, — rajców, 
ławników gminnych. Jakże rodzinne święto pa- 
trycyusza warszawskiego obyć się bez nich 
może ? 

W tej chwili jednak słowa, z któremi się go- 
spodarz do sąsiada swego zwraca, fakt ów dzi- 
wny Wómaczą. 

— Kamie Macieja — mówi Balcer, posuwając 
kosz z fruktami do czerwonego jak piwonia 
mieszczanina — jak myślicie: rychło dziś porsą- 
dki sąd swój ukończą ? | 

— Jużby skończyć powinny — odpowiada 
zapytany. — Wszskże-ć to tylko judicium ezpo- 
situm. Ohyba, że skta względem donacyj i innych 
zapisów działają... 

= Niechby choć Da samą ceremonię zdĄ- 
Żyli |... 

Tu wmięszał się do rozmowy kupiec o du- 
żym, orlim nosie i surowym sa ae) 

.d. n. 
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$ 3. Co do okręgowych inspektorów szkol- 
nych, branych ze stanu nauczycieli ludowych, 
czas służby, przebyty w publicznych szkołach 
ludowych i wedle obowiązujących przepisów 
zaliczany przy przeniesieniu w stan spoczyn- 
ku, poczytany będzie za przebyty w służbie pań- 
stwa. 

$ 4. Okręgowi inspektorowie szkolni, funkcyo- 
nujący w czasie wejścia ustawy niniejszej w Ży- 
cie, mogą jeszeze przez lat trzy być pozostawie- 
ni w funkcyi, w swym charakterze dotychczaso- 
wym. 

s 5. Przepisy 0 wymiarze dyet, kosztów po- 
dróży i ryezałtów dla okręgowych inspekto- 
rów szkolnych, pozostają nienaruszone ustawą ni- 
niejszą. 4 

6. Ustawa niniejsza wejdzie w życie z dniem 
1 września 1892. 

Uzasadniając powyższy swój wniosek, zazna- 
czył p. Piniński, że stabilizowanie szkolnych 
inspektorów okręgowych jest naglącem życzeniem 
kraju. Powody tego są częścią praktycznej, czę- 
ścią prawnej uatury. Stabilizacya inspektorów 
okręgowych jest głównym warunkiem należytego 
dozoruszkolnego, a to w pierwszym rzędzie odnosi 
się do Galicyi, gdzie istnieją nadzwyczaj rozległe 
okręgi szk., a wskutek gruntownej reformy szkolni- 
etwa w kraju, ntworzono wiele nowych szkół. 
Następstwem tego jest brak szkolnych inspekto- 
rów, zwłaszcza, że położenie ich materyałne jest 
nędzne, i niewielu jest ludzi chętnych do obję- 
cia posady, połączonej z obowiązkiem nieustan- 
nego jeżdżenia po kraju. Prawne względy także 
przemawiają za stabilizacyą, gdyż galicyjska usta- 
wa krajowa, normująca dozór szkolny, mówi o 
inspektorach okręgowych jako 0 urzędnikach usta- 
nowionych stale. W r. 1889 wniesiono wpra- 
wdzie ze strony rządu projekt stabilizacyi inspe- 
ktorów szkolnych w całem państwie, przeciw nie- 
mu jednak podniesiono wiele zażaleń. Projekt ni- 
niejszy nie przesądza sprawy dla innych krajów 
koronnych, ułożono go jedynie na podstawie sto- 
sunków istniejących w Galicyi. Mowca uprasza 
w końcu o odesłanie w mowie będącego proje- 
ktu do komisyi budżetowej (Oklaski na ławach 
polskich) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 lutego. 


O konfereneyach dr. Schmeykalła z mini- 
strami i przewódcami stroBnietwa liberalnego nie 
ma dotychczas bliższych szczegółów. Hr. Taaffe 
nie złożył podobno dotychczas stanowczych oświad- 
czeń. Rząd ma jednak objawiać stanowczo wolę 
nie zaniedbywania przeprowadzenia ugody i za- 
miar przedłożenia Sejmowi czeskiemu w najbliższej 
sesyi tych projektów odnoszących się do rozgra- 
niczenia okręgów sądowych, które już wykończo- 
no. Niemcy czescy mają również obstawać przy 
dotychczasowych swoich zapatrywaniach. 

Oświadczenie dra Plenera z powodu pogło- 
sek o ofiarowaniu mu przez rząd posady prezy- 
denia najwyższej Izby obrachunkowej i o zamia- 
rze stronnictwa ofiarowania mu podarku w sumie 
250000 złr., zasługuje na uwagę ze względu na 
swoją osnowę. Opiewa ono dosłownie: Wobec róż- 
nych wieści rozsiewanych o mojej osobie — mówił 
p. Plener, uważam za konieczne złożyć nastę- 
pujące oświadczenie: Prawdą jest, że ofiarowano 
mi posadę prezydenta najwyższej Izby obrachun- 
kowej i że rokowania pod tym względem miały 
miejsce z zastrzeżeniami co do pewnych poli- 
tycznych premis. Wobec teraźniejszej parlamen- 
tarnej sytuacyi, a w szczególności wobec naj- 
nowszego zawikłania sprawy ugodo- 
wej, uważałem jednak za swój obowiązek po- 
zostać w Izbie poselskieji w Sejmie i oświadczy- 
łem dla tego, że uczynionej mi propozycji przy- 
jąć nie mogę, i dalej będę brał udział w pra- 
cach parlamentarnych. Korzystam także ze spo- 
sobności, aby oświadczyć, że pogłoska o przyjęciu 
przezemnie jakiegoś daru honorowego jest zupełnie 
bezpodstawną. Uważałem za swój obowiązek złożyć 
to oświadczenie, aby rozwiać wszelką tajemniczość 
i tak dla siebie jak i dla stronnictwa stworzyć 
jasną sytuacyę.* 

Z wyborów węgierskich znanym jest dotych- 
czas wynik co do 407 mandatów, z tego otrzy- 
mało stronnictwo liberalne 438, stronnictwo nie- 
zawisłe 86, stronuictwo narodowe 62 a stronni- 
ctwo Ugrona 14 mandatów. Dzikich wybrano 
3. Z jednego okręgu rezultat jeszcze nie jest zna- 
nym, w 3 okręgach mają się odbyć wybory ści- 
ślejsze, a w 1 okręgu wybór trzeba powtórzyć. 
Stronnictwo liberalne straciło 11 mandatów. 


W rozprawie nad tym przedmiotem zabrał 
w imieniu Młodoczechów pierwszy głos p. Ada- 
mek i zastrzegł się przeciw odstępywaniu pań- 
stwa ustawodawstwa szkolnego. Mowca przyzna- 
je, że instytucya okręgowych inspektorów szkol- 
nych wymaga gruntownej, zasadniczej reformy. 
Inspektorowie ci są obarczeni pracami biurowe- 
mi, które nie pozwalają im bye fachowymi do- 
radcami nauczycieli. Ważna ta jednak sprawa po- 
wiuna być uregulowana w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego. W końcu wnosi mowca odesła- 
nie projektu do osobnej z 24 członków złożonej 
azs szkolnej. (Oklaski na ławach Młodocee- 


Wiec ruski we Lwowie. 


Zwołany przez stronnictwo moskałofilskie wiec 
ruski do Lwowa, odbył się we wtorek przy bar- 
dzo licznym udziale uczestników, z których dzie- 
więć dziesiątych części stanowili włościanie. Jak- 
kolwiek dewizą wiecu było zjednoczenie stron- 
nictw ruskich, a nawet „zgoda z Polakami z u- 
chyleniem pośrednictwa rządu“, — uczyniono 
wszystko, aby przez wiec ten pogłębić przedział 
między stronnictwami ruskiemi, a pobudzić lud 
ruski do nienawiści przeciw Polakom. Odkładająe 
na później omówienie szczegółów obrad tego wie- 
cu, zaznaczamy na razie, iż uchwalono na nim: 

) Cztery rezolucye dra Dobriańskiego, które 
wyrażają wotum nieufności całej akcyi po- 
litsaznej postów. owców i oświadczają, Że 
ruski narod w Ualicyi f stoi „i. stad będzie. prz 
programie, ułożonym w r. 1848 przez „Główni 
russką Radę*, tj. przy programie moskalofilskim; 
2) trzy rezolucye p. Baczyńskiego, żądające, aby 
zaprowadzono w Galicyi w kuryach włościań- 
skich powszechne tajne głosowanie 
przy wyborach do Rady państwa i Sejmu i aby 
powiększono liczbę posłów z kuryi wiejskiej w 
Galicyi; 3) ośm rezolucyj ks. Bilinkiewicza w 
sprawach ekonomicznych i 4) siedm rozolucyj w 
sprawach szkolnych, żądających między innemi; 
aby we wszystkich szkołach wschodniej Galicyi 
język ruski był językiem obowiązkowym, aby w 
szkołach tylko ruskich uczono języka polskiego 
tylko te dzieci, których rodzice tego zażądają; 
aby powiększono liczbę ruskich szkół i aby Ra- 
dę szkolną krajową i Rady szkolne okręgowe 
podzielono na dwie sekcye : polską i ruską. 


P. Teliszewski za główny powód wadli- 
wośći ludowego szkolnictwa w Galicyi podaje tę 
okoliczność, że nauczyciele i inspektorowie w prze- 
ważnej części ustanawiani są prowizorycznie, a 
jako tacy, nie mają wielkiego interesu w rozwo- 
ju szkolnictwa. W imieniu swoich politycznych 
przyjaciół oświadcza mowca, że będzie głosował 
za Odesłaniem wniosku p. FInfifSRIEZO " ao™temi. 
syi, podnosi jednak przy tej sposobności Osobne 
iyezonia ludu ruskiego, i twierdzi, że ustanowieni 
obecnie w Galieyi inspektorowie szkolni, nieprzy- 
chylnie są usposobieni dla ruskiej szkoły ludo- 
wej i dążą do uciskania jej. 

P. Fuss oświadcza się za odesłaniem wniosku 
Pinińskiego do komisyi budżetowej. sprzeciwia 
się „jednak ograniczaniu ustawy do samej Ga- 

cji. 

Imieniem rządu szef sekcyi Rittner od- 
piera zarzut stronniczego mianowania inspektorów 
szkolnych. 

Po przemówieniu p. Herolda i końcowych 
wywodach p. Pinińskiego omawiany projekt 
ustawy odesłano do komisyi budżetowej. 

Również przekazano komisyi budżetowej rozpa- 
trzenie wniosku pp. Stuergkha iHeilsberga 
o uwzględnieniu całego szeregu żądań. wniesio- 
nych ze strony uniwersytetu wiedeńskiego i in- 
nych. W rozprawie nad tym przedmiotem pod- 
nosząc rozliczne braki i wadliwości, istniejące 
szczególnie pod względem pomieszczenia uniwer- 
tetów, zabierali głos pp. Heilsberg, Roser, 
Blażek i Pernerstorfer. 

Z kolei wywiązała się rozprawa nad projektem 
ustawy, wniesionym przez p. Bilińskiego 
o zaprowadzenie podatku giełdowego. 

W uzasadnieniu swego wniesku p. Biliński 
upraszał o przyjęcie obu przez komisyę przedło- 
żonych projektów, mianowicie w sprawie opoda- 
tkowania obrotu efektów i w sprawie opłacania 
należytości stemplowych od zagranicznych akcyj, 
rent i zapisów długu. 

Przeciw temu projektowi 


Z Niemiec. Sprawa szkolna. Pastwienie się nad 
żołnierzami. 


Ustawa szkolna, przedłożona Sejmowi pru- 
skiemu, jest ciągle na porządku dziennym dysku- 
syi dziennikarskiej, chociaż z pełnej Izby prze- 
szła już do komisyi. Tu rozpocznie się rożprawa 
w przyszły poniedziałek i potrwa zapewne do 
końca marca. 

Stosunek głosów — o ile sądzie można po 
politycznem przekonaniu członków — jest jak 
16 za ustawą do 12 przeciw ustawie, a może jak 
15 do 18. 

Nordd. Allg. Ztg., pisząc o obecnej sytuacji, 
wyraża nadzieję, że ustawa zostanie uchwalona— 


ustawy zapisał się |rozumie się po kilku nieznacznych zmianach. 


do ab zd Prade, będzie jednak za nim gło-| Podobne zdanie wypowiada także Post, pisząc: 
80 wał, w zupełności uznaje potrzebę tego| W chwili obecnej żadnemu stronniectwu nie za- 
podatku. Giełda jest równie szkodliwą jak loterya. | leży na tem, aby doprowadzić do ostateczności 


Mowca oddaje się nadziei, że rząd nie poprze- 


J r walkę, rozpoczętą w Izbie poselskiej, bo ostate- 
na tej ustawie, lecz na raz obranej drodze kła k 


czny wynik tej walki wraz z wszelkiemi konse- 


po! znacznie dalej, s kwencyami nie da się przewidzieć. Dlatego nie 

P. Bemmaruga omawia znaczenie niniej- | tracimy nadziei, że chwilowe zawieszenie broni 
84 podnosi Jego zalety i myśli prze- | przemieni się w pokój, lub przynajmniej prze- 
wodnie. 


ciągnie się po za tegoroczną sesyę sejmową. 

To ostatnie życzenie może się spełnić tylko 
pod warunkiem, jeżeli rozprawa w komisyi nad 
projektem ustawy przeciągnie się tak długo, że 
Męcnie stanie czasu na ponowne rozprawy w 
(JULA 

Dzienniki stronnictwa narodowo - liberalnego i 
wolnomyślnego zaś są niezachwianie zdecydowa- 
ne odrzucić projekt ustawy szkolnej, jeżeli się 
nie uda przeprowadzić zmian zasadniczych i 
walczą wytrwale z wywodami Capriviego i Ze- 
dlitza. Przesilenie w gabinecie również nie usta- 
ło; wprawdzie Bennigsen, który wezwał był 
stronnictwa liberalne do wspólnej walki przeciw 
reakcyjnym dążeniom rządu, nie podał się jesz- 
cze do dymisyj, aby nie zaostrzać sytuacji, ale i 
Miquel nie cofnął swego podania o dymisyę i 
Czeka, jak Się dalej stosunki ułożą. 

„Dzienniki niemieckie zajęte są opisem pastwie- 
nia się nad żołnierzami przez podoficerów z 
wiedzą oficerów. Przeciw temu pastwieniu się 
wydał książę saski Jerzy rozkaz, zawierający o- 
strą naganę postępowania z młodymi żołnierzami. 
Postępowanie to nazywa wyrafinowanem gnębie- 
niem, wyrazem brutalności i zdziczenia — i przy- 
łacza szereg szęzególnie jaskrawych wypadków. 
Podobnego Todzają skargi] zamieszczały już 


Przemawiali jemęzę pp. Schorn i Suk 
Poezam nchwalono zamknięcie rozprawy. 
| Na naatępnem posiedzeniu przemawiać będzie 
jako mowea jenerslny przeciw projektowi p. K r a- 
marz, ¿a Projektem P. nder. 

Przy końcu wezorajszego Pesiędzenia pp. L ue- 
ger i towarzysze w wniosku ym wezwali 
rząd do zdania Sprawy i przedłożenia aktów 
o zaniechaniu sądowego śledztwa, wytoczonego 
dziennikowi Wiener Tagblatt z powodu rozsie- 
wania fałszywych, znanych wieści w dniu 14 Ji- 
stopada 1891 r. — i do przekazania tych aktów 
celem zbadania osobnej komisyj z 24 członków 
złożonej. 

Nagłość powyższego wniosku jednogłośnie u- 
chwalono, a wybór komisyi na najbliższem ma 
nastąpić posiedzeniu. 

Pp. Gessmann i towarzysze wnieśli nadto 
interpelacyę do prezydenta ministrów w sprawie 
przyznania dodatków drożyźnianych urzędnikom 
i sługom państwowym. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


ije, 


ESSENCE 


NOWA REFORMA 


nieraz dzienniki, szczególnie w południowych 
Niemczech, krytykując srogie postępowanie w 
wojsku pruskiem. Mimo zaprzeczań niby urzę- 
dowych doszło do tego, że sam cesarz uznał za 
potrzebne polecić łagodniejsze postępowanie z 
rekrutami. 


Rewizya konstytucys w Belgii. 

W parlamencie belgijskim rozpoczęła się roz- 
prawa nad projektem rewizyi konstytucji. 
Prezes gabinetu minister Beernaert oświad- 
czył, że oprócz rewizyi artykułów  konsty- 
tucyi, proponowanej przez Jansona, należałoby 
poddać rewizyi cały szereg innych artykułów. 
Odnośne wnioski ministra, które widocznie mają 
na celu odwleczenie sprawy, przekazane zostały 
komisyom. 

W toku dyskusyi objawiło się wyraźne niepo- 
rozumienie w łonie gabineiu, mianowicie pomię- 
dzy prezydentem ministrów Beernaertem a 
ministrem spraw wewnętrznych Woeste m. 
Beernaert broni królewskiego referen- 
duim, Woeste upatruje w niem zaprzeczenie 
istoty konstytneyi I zapowiada, że gdyby referen- 
dum królewskie miąło uzyskać w konstytuancie 
większość głosów, to on — Woeste — gotów 
przeciwstawić temu wnioskowi referendum 
ludu. Oświadczenie to, uczynione zresztą nie w 
Izbie, lecz prywatoie tylko, wywołało niezmierną 
sensację. l 

Nie mniejsze wrażenie sprawił wniosek Cor- 
mans a, który zażądał, aby poddano rewizyi ar- 
tykuły konstytucyi, Uznejące język francuski za 
język państwowy w Belgii. Qormans jest, jak 
wiadomo, jednym z przywódców ruchu fiamandz- 
kiego. 

Podczas gdy parlament radzi o rewizyi kon- 
stytucyi, a rząd usiłuje przeprowadzić ją w duchu 
interesów klerykalnych partya socyalisty- 
czna odbyła zgromadzenie w Muison du pew- 
ple, które ogłosiło swą permanencyę i po- 
stanowiło zorganizować manifestacye i 
strejki, aby zmusić parlament do przyznauia 
powszechnego prawa głosowania. Re- 
wizya ustaw wyborczych będzie bądź co bądź 
najważniejszym przedmiotem obrad konstytuanty. 


Kardynał przed sądem. 


Wielkie zaciekawienie budzi sensacyjny proces, 
wytoczony przez msgm Amalfitano kardyna- 
łowi Oreglia. Nie będziemy wchodzili w 
szczegóły sporu, jaki wywiązał się pomiędzy obu 
przedstawicielami kleru włoskiego; dosyć, że 
kardynał Oreglia w wielu listach, pisanych do 
kardynałów i urzędników kuryi rzymskiej. rzu- 
cał ciężkie zarzuty przeciwko msgr. Amalfitano i 
zarzuty te uznane zostały „za oszczercze. Skut- 
kiem tego Amalfitano wezwał kardynała do od 
powiedzialności przed cywilny sąd włoski. Kar- 
dynał przed sądem cywilnym, to rzecz niesły- 
chana, a do tego na świadków wezwano kilku 
innych kardynałów, w tej liczbie i sekretarza 
stanu kuryi rzymskiej kardynała Rampollę! Kar- 
dynałom jednakże wezwanią sądowe przesłano 
w drodze dyplomatycznej, i nie wiadomo, czy 
wezwania te zostały im doręczone; dość, że ani 
oskarżony kardynał Oreglia, ani świadkowie 
nie stawili się do sądu w dzień obrad_ zaś msgr. 
Gessi i OFatami, wczwani taxże jakO ŚWIAdQ> 


|xowre; uniewinnili swą *nieobeoność względami 


zdrowia. Skutkiem tego skarżący zgodził się na 
odroczenie rozprawy sądowej, i teraz 
będzie sobie wraz ze swymi rzecznikami wysilał 
głowę nad tem, w jaki sposób doręczyć kardy- 
nałom, mieszkającym w Watykanie, wezwania są 
dowe, nie naruszając eksterytoryalnego prawa 
Watykanu. 

Qzem się cały tei proces skończy, nie wia- 
domo. Zdaje się jednakże, że Amalfilano i Ore- 
glia pogodzą się na żądanie papieża, aby nie da- 
wać  gorszącego przykładu, wyciągając we- 
wnętrzne spory kleru przed kratki sądów cywil- 
nych. 
Á O o O 


Z kolonii polskiej w Paryżu. 


Paryż, 39 stycznia. 

(S. G) W sobotę 23 stycznia kolonia polska 
w Paryżu święciła rocznicę powstan'a Sty cznio- 
wego źałobnem nabożeństwem, odprawionein w 
kaplicy Assomption przez ks, Witkowskiego, a 
wieczorem odbyło się liczne zebranie Polaków 
w sali Towarzystwa geograficznego. Zebranie za- 
gaił podniosłem przemówieniem p. Józet Gałę- 
zowski. Nastąpił przydługi nieco odczyt p. Li 
manowskiego a następnie p. Grabski odczytał 
nader ciekawą korespondencyę z Warszawy, do- 
sadnie malującą smutne stosunki tej biednej na- 
szej stolicy, Oras całej prowineyi, zostającej pod 
ciężkiem jarzmem białego cara i jego satrapów. 
Uroczystość zakończyły śpiewy narodowe, w któ- 
rych oprócz młodzieży ze szkoły Batignolskiej, 
wszyscy obecni udział brali. 

Młodzież akademicka polska w Paryżu odstą- 
piła od myśli dawania dorocznego balu. Towa- 
rzystwo „Spójnia Organizuje natomiast na dzień 
27 lutego br. przedstawienie amatorskie z kon- 
certem i żywemi obrazami treści narodowej. 

Francuzi dzisiejsi szowinizm swój moskalofil- 
ski posunęli już tak daleko, jż korzystają z każ- 
dej sposobności, właściwej czy niewłaściwej, by 
swą wielką przyjaźń dla Moskali zamanifestować. 
Czasem odnosi to rezultat wręcz przeciwny jak 
zamierzali aranżerowie manifestacyi, a dowodem 
tego opisana w dzienniku waszym uroczystość 
uczczenia pamięci naszego rodaka i jednego z 
dowódzców w 1863 r. Hauke-Bosąka, Francuskie 
dzienniki moskiewskim generałem go uczyniły a 
nie brakło tendencyjnie fałszywych życiorysów, 
dowodzić mających, iż ten bohater uciśnionej Pol- 
ski był Moskajem. — Uroczystość na cześć jego 
przez miasto Dijon urządzoną była dla przypodo- 
bania się Moskalom. Szowinizm francuski stał się 
tu więc miimowolną pobudką dla uczczenia pol- 
skiego bohatera i przez pomyłkę inicyatorów u- 
roczystości, niektórzy przypomnieli sobie, iż oprócz 
potężnej na pozór Rosyj, istnieje okuta w kajda- 
ny Polska. 

Drugi fakt nie mniej jest ciekawy : s 

Jedna z wielkich firm wydawniczych, spekuiu 
jąc na tę nowo narodzoną przyjaźu Francji 2 
Rosyą, wydała kosztowne dzieło „La Russic“, 
rachując na wielki zbyt tak we Francyi jak Ro- 
syi. Wydawca, chcąc poznajomić publiczność fran- 
cuską z krajem i narodem zaprzyjaźnionym wy- 


Kraków, 5 Lutego 1892. 


słał wielkim kosztem pp. Armand Sylvestra i ry- 
sownika Henry Lanus, by ten „piękny kraj i 
szlachetny naród* opisali. — Niestety, natrafił 
na uczciwego Francuza, który przy opisie Rosyi, 
Petersburga i Moskwy nie zapomniał także o na- 
szej uciśnionej Ojczyźnie. Poświęcił on Polsce 
wielki rozdział w swem dziele, tak barwnie i 
prawdziwie, że książka nie przeszła cenzury i w 
Rosyi jest zakazaną. Nie mniej jednak pozostanie 
dla nas nowem żywem świadectwem krzywd i 
ucisku, jakich doznajemy. Wydanie kosztowne 
pięknie ilustrowane kosztuje 25 franków. 

Załączam Wam wiersz sędziwej naszej wygnan- 
ki pani Seweryny Duchińskiej, jakim powitała 
smutnej dla nas pamięci rocznicę w bieżącym 
przypadającą roku. 

Wiersz ten brzmi: 


1792—1892. 


Złote pasmo dziejów naszych — rok jeden beźcześci! 
Rok przeklęty — zdrad i gwałtów, sromu i boleści. 


Były lata, gdy wróg szarpał matki Polski ciało, 
e jej synom na grób wolnej ziemi nie zostało. 


Były lata, gdy po kraju Ściekały krwi strugi, 

Nad te wszystkie — stok vć gorszy, dziewięćdzie- 
[siąt drugi. 

Niczem chłosty wciąż sypane ręką wroga wściekłą, 

Te, wołają zemsty nieba, z tych nie szydzi piekło I 

O! iuaczej, kiedy naród sam cześć swą poplami, 

Tej sromoty stuletniemi nie zmyliśmy łzami. 


Nasz Kościuszko jej nie obmył strugą krwi stoczonej, 
Nie obmyły Dąbrowskiego sławne legiony. 


Ni szermierze listopada, ni ta garstka Śmiała, 
Co w styczniową noc tak żartko za oręż porwała. 
Niczem knuty i obelgi — naród je wytrzyma, 
Lecz nam widmo Targowicy staje przed oczyma. 
Sen odpędza nam od powiek, z żył dobywa dreszcze 
I w bezdenne topieliska chce nas wepchnąć jeszcze. 
Kiedyż, kiedyż się od Polski ten potwór odczepi ? 
Kiedyż zmysły wytrzeźwieją, a przewidzą ślepi ? 
Kiedyż ruuie w przepaść czasów Targewiczau plemię ? 
Co do starych win dokłada nowych grzechów brzemię! 
I któż wzrokiem przebił ciemne przyszłości odmęty, 
Któż odgadnie, co nam przynieść może rok przeklęty. 
Jeszcze Polska nie zginęła! — woła ust 
(tysiące, 
Jeszcze kipią w sercach naszych zdroje krwi gorące | 
Jeśli wiara z serce odbiegła, w stuletniej powodzi, 
Precz z rozpaczą! w górę serca! wiara się odrodzi. 
Ręka z ręką znów się splecie i myśl z myślą zbieży, 
Stary Zygmunt zagrzmi hasło na Wawelskiej wieży. 


I mściciele krzywd odwiecznych, prawdy zapaśnicy, 
Wyrwiem z księgi naszych dziejów pamięć Targowicy. 


Przedstawienie będzie urozmaicone chórami 100 
dzieci i deklamacyami przy ukumpuriameucie mu- 
zyki pod dyrekcyą p. Buczka. Ceny miejsc zniżone: 
Krzesło piewszorzędne 1 złr. 50 et, drugorzędne 
i na galeryi 1 złr, wstęp na salę lub na galeryę 
50 ct. Biletów dostać można od jutia t. j. od pią- 
tku w księgarni p. Krzyżanowskiego, linia A B. 

Wieczorek dramatyczno -muzykalny, połączony 
z zabawą tańcującą. na dochód ubogiej dziatwy mia: 
sta Podgórza, odbędzie się w sali radnej w Podgó- 
rzu w dniu 6-go lutego a nie 7-go, jak to mylnie 
wydrukowanem zostało. 

Z teatru. W benefisowej premierze: „Sprawa 
Clemenceau*, zapowiedzianej na sobotę, główne i 
popisowe role spoczywają w rękach państwa Zela 
zowskich. W świetnej roli hrabiny Lidyi Nadieżdy 
Dobronow wystąpi panna Wojnowska. — „Sprawę 
Clemenceau“, która nadzwyczaj zainteresowała na 
szą publiczność, gdyż poknp biletów bardzo zua 
czny, grają również w tym tygodniu w Wiedniu. 

Próby chóru „Sokoła“. Jesteśmy proszeni o z+- 
mieszczenie wzmianki, że próby chóru krakowskiego 
„Sokoła“ odbywać się będą w poniedziałki i 
ozwartki o godz. 8 wieczorem w gmachu „So- 
koła“. 

Bal podoficerów 13 pułku piechoty odbędzie się 
w sali Towarzystwa Strzeleckiego w Krakowie w 
sobotę 6 b. m. Początek zabawy o godz. 7'/, wie- 
czorem. 

Dodatek drożyżniany. Na wtorkowej sesyi u- 
chwalił Wydział krajowy przyznać urzędnikom i 
dyetaryuszom Wydziału krajowego i zakładów kra- 
jowyoh we Lwowie, Krakowie, Czernichowie i Du- 
blanach , dodatki drożyźniane w następującej wyso- 
kości: Funkcyonaryuszom 0 poborach służbowych 
do 1.000 złr. po 10 pre. nad 1.000 do 2.000 złr. 
po 77/, pre, mad 2.000 złr. po 5 pre. caforocznej 
pensyi z dodatkami pięcioletniemi i aktywalnemi. 

Z doli nauczycieli ludowych. Rada szk»lna 
okręgowa w pewnej miejscowości w zachodniej czę- 
ści kraju zamianowała nauczyciela młodszego nad- 
etatowego — wyrażając w _ dekrecie nominá- 
cyjnym nadzieję, że  wzorowem prowadzeniem 
się, jakoteż gorliwem pełnieniem obowiązków zawo- 
dowych zasłuży sobie nauczyciel ten na dalsze 
względy przełożonych władz szkolnych. Dowie- 
dziawszy się z doniesienia zarządu szkoły, iż objął 
m z dniem 10 grudnia 1891 r. obowiązki 
nauczyciela młodszego, asygnuje mu płacę do tej 
posady przywiązaną w rocznej kwocie 270 złr. od 
1 stycznia 1892 r. począwszy, w miesięcznych 
ratach z dołu za kwitami należycie ostemplowanemi. 
I to mają być względy, że za trzy tygodnie pra- 
cy jako wynagrodzenie otrzymywał powietrze do od- 
dechania i wodę do pieia. A fast jest autentyczny. 

Z Tarnowa otrzymaliśmy dziś szczegóły, doty- 
czące opisanego wczoraj zajścia na balu, urządzo- 
nym przaz Towarzystwo Strzeleckie w dniu 1 b. m. 
| Wobec toczącego się śledztwa nie chcemy korzystać 


|z listów Szanownych naszych korespondentów w 


I w tym roku, co pod klątwy rozpoczął się gromem, |tęm przeświadczeniu, iż winni ciężkiego poranienia 
Może błyśnie zorza chwały nad ojczystym domem t pałaszami dra B. surowo ukarani zostaną. 


Faroniika. 


Kraków, 4 lutego. 


Wywk wyborów. Prey daieiejssym wyborze do 
Sejmu krajowego-a kuzryi mninjsuaj własności okrą- 
gu krakowskiego, wybrany został dr. Franciszek 
Paszkowski. 


Ku uczczeniu powstania styczniowego, a na 
dochód ubogiej dziatwy szkolnej, odbył się dnia 2 
b. m, staraniem Stowarzyszenia izraeliokiej młodzie- 
ży handlowej, obchód w sali hotelu Kleina, przepeł- 
nionej publicznością, wśród której przeważała inteli- 
gencya izraelicka. 

Wieczorek zagaił pięknem przemówieniem p. W. 
Feldman, kreśląc znaczenie styczniowego powsta- 
nia. Mowca podnosił patryotyczną rolę, jaką żydzi 
odgrywali w powstaniu i zaznaczył, że cele tej osta- 
tniej dotąd walki o wolność, ucieleśnienie zasad 
wolności, równości i braterstwa na gruucie narodo 
wym — i teraz powinno być naszym ideałem. Z za- 
pałem oklaskiwano to gorące przemówienie, równie 
jak produkoye wokalne pań Schóngutóway i 
Pniawerówny. Odczyt p. Suessera dał wier- 
ny obraz dziejów walk naszych i męczeństwa. Głę- 
bokie wrażenie wywołała deklamacya p. BI, który 
wygłosił „Tyrteusza*, i śpiew kilkunastu biednych 
uczniów szkoły V, którzy wcale poprawnie odśpie- 
wali kilka pieśni. 

Dochód uzyskany z wieczorku w kwocie przeszło 
250 złr., przeznaczony jest na sprawienie odzieży i 
obuwia uczniom szkół ludowych na Kazimierzu i 
Dsjworze — bez różnicy wyznania. 

Zmarli. W Warszawie zmarł Feliks B rz ozo w- 
ski, artysta-malarz, ceniony pejzażysta. 

. Lucyan Kraszewski, brat ś. p. Józefa, wła- 
ściciel dóbr, zmarł w Honiatyczach, w powiecie hro- 
bieszowskim. 

Henryk Korzon, inżynier - technolog w Huoie 
bankowej w Dąbrowie górniczej w Królestwie Pol- 
skiem, zmarł w 26 roku życia. 

Dr. Grzegorz Ziambicki (ojciec), ośmdziesiąt 
kilka lat liczący, a powszechnie ozcią otaczany le- 
karz, zmarł we Lwowie. Żołnierz z 1830 roku, mąż 
niezwykłej zacności charakteru i rozległej wiedzy, 
pozostawia po sobie niezatarte wspomnienie swych 
zasług i prawości. 

Eugenia z hr. Dzieduszyckich hrabina Wilhel- 
mowa Romerowa, właścicielka dóbr, zmarła w 
Krakowie w dniu 1 b. m. 

Amboiatoryum Braci Miłosierdzia w Krakowie 
w styczniu b. r. udzieliło pomocy lekarskiej 581 
osobom. Z tych było 312 osób z Krakowa, 79 z 
Podgórza, a 190 z ekolicy. Z cięższych operacyj 
wykonano w szpitalu 4. 

Z wyrazami szczerego Uznania notujemy suche na 
pozór a tak wymowne cyfry. świadczące o dobro- 
czynuej działalności Braci Miłosierdzia na pożytek 
ubogich chorych. Ambulatory um to zaliczamy do uaj- 
pożyteczniejszych instytucyj humanitarnych w mie- 
ście naszem, a pogląd ten podziela niezawodnie ka- 
żdy poważnie myślący. 

Towarzystwo Strzeleckie w Krakowie odbę- 
dzie w sali strzeleckiej w niedzielę 7 b. m. o godz. 
4 po południu walne zebranie, na które zarząd 
wszystkich członków Towarzystwa uprzejmie za- 
prasza. 

Popołudniowe przedstawienie jasełkowe z kon: 
certem. Uwzględniając liczne żądania publiczności 
o powtórzenie przedstawienia, uchwalił komitet urzą- 
dzić drugie popołudniowe przedstawienie w sali ho- 


telu saskiego, w niedzielę t. j. 7 b. m. o god. 4. kowscy 2 złr. 


Ale nader smutnym jest koniec jednego z listów, 
jakie w tej sprawie z najlepszych źródeł otrzyma- 
liśmy, zawiera bowiem nową tragiczną wiadomość. 
Tego samego dnia, w którym się zdarzył ów skan- 
dal na balu, w jednym ze szypków tarnowskich — 
żołnierz rzucił się na wyrobnika i ba- 
gnetom przeszył mu serce i czaszkę. + 

Dr. B.. który leży obłożnie chory w mieszkaniu 
swem w szpitalu, i zabity wyrobnik na stole sek- 
cyjnym szpitala — oto dwie cfiary wybujałego du- 
cha rycerskości. Nie chcemy bawić się w głębokich 
psychologów, ale gwałtem ciśnie nam się myśl pod 
pióro, że żołnierz, który przyszedł na zabawę pod 
wrażeniem wieści o zajściu w kasynie, działał nie- 
jako w stanie sBuggiestyi. Przykład poszedł z góry. 

Samobójstwo. W Przemyślu odebrał sobie życie 
Dyonizy Mochnacki, kasyer w magazynie towaro- 
wym na dworcu kolei państwowej w Przemyślu. 
Przyczyną samobójstwa były prawdopodobnie przy- ` 
kre stosunki majątkowe. l 


Mianowania. Rada szkclua krajowa zamienowała 
tymczasowego nauczyciela Edmunda Buliczka w Stebniku, 
stałym nauczycielem kierującym dxuklasowej szkoły eta- 
towej w SŚtebniku; tymczasowego nauczyciela Stanisława 
Wożnego w Łężynach, stałym nanczycielem szkoły etato- — 
wej w Łężynach; stałego nauczyciela szkoły etatowej w 
Knisżu, feodozego Tofana; pełniącego obowiąski tymeza - 
sowego nauczyciela w Budyłowie, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Budyłowie, tymczasową nauczycielkę 
Maryę Błachocińską w Zabierzowie, stałą nauczycielką dwu- 
klasowej szkoły etatowaj w Zabierzowie. 


Szósty wykaz składek na obiady dla głodnych dzieci 
złożono w Komitecie: p. Słomski 2 złr., p. K. Popiel 
10 rs — 11 złr 50 kr., p. J. Janczewska 10 złr., prof. 
Głuziński 6 złr., p. K. Barberowska 5 złr, pp. Wino. 
Kornbowscy 2 złr., Administracya „Czasu“ uzbierane skład- 
ki 61 złr., 3 rs. ( 3 zèr. 45 kr.), Administracya „N. Re- 
fermy" uzbierane składki (p. P. Armółewicz 5 złr., N. N. 
1 złr., 6 złr.), p. dr. Weigel z żoną 5 złr., p. M. Popie- 
lowa 3 zr., p. dr. Źnławski 5 zir. p. J. Wicherek (na- 
uczyciel w Sromowcach) 2 zir., p. D. Filipkiewicz 2 złr., 
pp. Władysławowie Harajewiezowie 15 złr., p. Salski 5 zł” , 
Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa 50 złr., hr. Ale- 
ksandrowa Branicka 50 złr., p. Ignacowa Łrkasiewiszowa 
20 złr., p. M. Pikowa b złr, J. M. 6 złr., B. G. 1 złr., 
Ewelinka, Zygmuś, Mania i Właduś Lisowscy dochód 
z urządzonej przez nich zabawy 35 słr. 20 kr, p. I. K. 
przez p. Fiszera 10 złr. p. M. Zdziechowska (za posred- 
nictwem p. Alfredowej Rómerowej) 10 szłr, Irenka i Je- 
rzyk Bielsoy 2 złr, Przekaz z ul. Karmelickiej (podpis 
nieczytelny) 10 złr., hr. Plsterowa 10 złr, p. Wł. Towa- 
szewski 5 złr., p. A. John 5 złr., p G. Sięp'ńska 5 złr. 
p; St. Krzyżanowski (bnaowniczy) 5 złr., p. Babirecki 3 
złr.. p. J. Kowalska 50 et, p. K. Zaremba 5 złr., p. M. 
Rożnowska 5 złr., p. J. Trzebicka 5 złr., p. S. Załęska 3 
złr., p. Wł. Bojarski 2 złr., p. P. Umiński 8 złr., p. W. 
Uznański | złr., pani H. K. (za pośrednictwem p. Kor- 
ezyńskicj) 2 złr., p. J. Rylska 20 złr., p. J. Fritschowa 
10 złr. Dzieci Kosydarskich 5 złr. B5 et.. p. F. Sobolew 
ska 5 złr., p. Z. Luks 5 złr, p. Zemanek 1 złr., p. F 
Masłowska 1 złr, ks. kanonik Fox 10 złr., Zygmná (z zB 
kordonu) 10 rs,(11 złr. 50 ct.) p. E. Pareński 5 złr., pe 
A. Jachimski 6 złr., p. A. Mrazkowa 5 złr., p. J. Rippe- 
rowa 5 złr., P. B. z puszki za spóźnianie się do jedzenia 
I rłr. 29 et, p. E. Korytowska b złr., p. Antoniowa Pla- 
checka 3 złr, pp Mussilowie 5 złr., p. Barberowski 5 
złr. Ogółem 498 złr. 99 kr. 


Składki. Na głodne dzieci: p. Dudek Adam 1 Ẹzłr. 
rzędnicy kasy miejskiej 5 złr. 10 ot. 

Stowarzyszenie Czeladzi Rękodzielnictwa kaflarskiego 
z powodu wyboru nowego starszego w osobie Btanisławi 
Klorygi, po wysłuchaniu mszy św. dziękezynnej w kościele 
św. Marka Ewang. złożyło kwotę 4 złr. dla głodnych dzie” 
ci, do tsgo 3 złr. ofiarowane dla kapłana stypendyum któ” 
re, na ten sam cei przeznaczył. 

Helena z 0ielmtńskich Grigar na odnowienie kaplicy 
Zyg. na Wawelu 5 złr. 

Dla chorego rzeźhiarza K. Domino pod krzyżykie” 
4 złr. 

Na „Maeierz óląską* złożooo na Barania za łaskawe? 
współudziałem państwa Spirów 2 złr. 

a „dom narodowy* złożyli Stanisław i Wanda Świt” 


Kraków, 5 Lutego 1892. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— 0 nowelach Żygm. Ni 
z których kilka („Kiucze*, 
liśmy w feletonie, 


W sobotę 6 lutego: Na dochód Adeli Żela- 
zowskiej po raz pierwszy „Sprawa Clemenceau“ 
(L'affaire Clemenceau), dramat w 5 aktach Ale- 
keandra Dnmasa i A. d'Artois, tłómaczenie M. Sa- 
chorowskiego. 


ARE I na ea 
W sprawie drożyzny mięsa. 


edźwieekiego, 
„Pulares* itd.) drukowa 
zamieścił Tyg. ilustr. bardzo 
pochlebną recenzyę, wyróżniając je z pośród „powo- 
dzi nowelistycznej* jako epizody „kreślone pewną 
ręką, wprawnem piórem, z atyzmem niemałym.“ 
Krytyk podnosi w nich „realizm bez przesady, Ri- 
gdzie nieprzekraczający granie dobrego smaku, traf- 
ność obserwacyj, z wielką prawdą odtworzone mo- 
menta psychologiczne, naturalność, prawdę i prostotę 
zarówno w wyborze tematu, jak w opracowaniu li- 
teraokiem* kezi kończy słowami: „Być może, przy- 
był nam niepeśledni beletrysia«, Podnosimy z tem 
większą przyjemnością tę chlubną dla młodego nta- 
lentowanego pisarza ocenę, gdy nazwisko jego po 
raz pierwszy w naszem pojawiło się piśmie. 

— Juliusz Lemaitre wydał nowy tom sylwetek 
literackich p. t.: „Les contemporains“. Między nie- 
mi znajdujemy też portret Gwidona de Maupassant, 
którego nazwisko jest dziś ze smutnego powodu gło- 
Śniejszem jeszcze niż dotąd. 

— Jerzy Koryniecki. Taki tytuł nosi nowa ko- 
medya, którą napisał Władysław hr. Koziebrodzki. 

— Międzynarodowa wystawa muzyczna i tea- 
tralna w Wiedniu. Komitet wystawy donosi, że pod- 
czas wystawy produkować będzie personal opery 
czeskiej z Pragi dzieła Dworzaka, Smetany i Czaj- 
kowskiego. Zostały też nawiązane rokowania z dy- 
rekcyą teatrów warszawskich, szczególnie co do spro- 
wadzenia baletu warszawskiego do Wiednia. 

— Raulek Koczalski głośny nasz mały wirtuoz, 
który w jesieni występował w Krakowie z koncertem, 
święcił w miesiąca styczniu prawdziwy tryumf w 
Wiedniu. Młodzintki pianista dał w sali Boeseudor- 
fera cztery koncerty uwieńczone najświetniejszem 
powodzeniem. Krytyka wiedeńska z podziwem i u- 
znaniem wyraża się o talencie młodego Raula i ro- 
kuje mu świetną przyszłość, 

— „Tygodnik ilustrowany" w ostatnich nume- 
rach potrącony rywalizacją z Wędrowcem, daje 
coraz Świetn'ejsze dowody żywotności pisma, świad. 
czące o wzrastającej starauności redakcyi zarówno 
ped względem doboru i wykonania ilustracyj, jak 
pod względem literackiej treści. W ar. z 39 sty- 
cznia znajdują się między innemi trzy bardzo pię- 
kne reprodukoye: Godebskiego „Geniusz poskramia- 
ny przez siłę“, Podkowińskiego „Na ślizgawce* i 
Rosena „Wachlarz*. Bolesław Prus pisze obrazek 
„Pojednani*, Gawalewicz powieść „Mechesy«, qr. 
Antoni J. szkic historyczny 0 Kondeuszu, Ochoro 
wicz psychomedyczną rozprawę „o uczuciach i cho- 
robach*. Zajmującym jest także artykuł „O komu- 
nikacyi międzyplanetarnej". Niepotrzebna tylko w 
odpowiedziach cd redakcyi namiętna polemiką z 
Wędrowcem. W dodatku drukuje Tyg. il. powieść 
Edmunda Chojeckiego: „Jan Dhasp", do której myśl 
pierwszą miały dać autorowi tragiczne losy Jaua 
Ortha. 

— Prawnik“, wychodzący we Lwowie pod re- 
dakcyą adwokata dra Czemeryńskiego już rok 
XXIII jako jedyny w kraju tygodnik prawniczy, po- 
święcony jw pierwszym rzędzie praktyce sądowej i 
administracyjnej, w numerach 1 do 5 za styczeń 
1892 r. zawiera: Artykuły wstępne: O ideal- 
nej konkurencyi przekroczeń z $$. 496 i 431 kod. 
kar, napisał Fr. Lewiński. Uwagi nad $. 19 ces. 
rozp, z=l6 liszepacami0——0— p p! ZTS, NBPIEBŁ 
dr. Mawicz. Właściciel zaprzęgu a wożnira, do $$ 
431 i 430 kod. kar, napisał Hugo Garus. Intabu- 
lacye i prenotacye przy dzieleniu ciał hipoteczuych 
napisał A. Banman. Sądownietwo: Systematy 
czny przegląd judykatury najw. Tryb. sąd. Darowi- 
zna na wypadek śŚmieroj, Praktyka sądowa: 
Orzeczenia cywilno- i karno-sądowe. Zasady Orzeczeń 
najw. Tryb sąd. i kasac. i Z prawa karnego W pó" 
stępowaniu' spadkowem. Korespondencya. Ustawy 1 
rozporządzenia sądowe, Administracyś: Judy- 
katura Tryb. administr: O prawie swojszczyzni. 
Praktyka ad ministracyjna: Orzeczenia Try- 
bunału państwa, Tryb administr, ministeryalne. Za- 
sady orzeczeń Władz centralnych: w sprawach Ny 
znaniowych, szkolnych, w ju przed Wła- 

' , Bostępowaaniu P 

dzami administr. w ogóle, w sprawach przemysło- 
wych. Ust. rozp. administr. StowarzySzeDIA: 
Lwowskie Towarzystwo prawnicze. Kółko prawnicze 
w Dolinie. Wiadomośei drobne, wiadomości u- 
rzędowe. Odcinek: Kilka kwiatów fiskalizmu ze- 
branych na niwie galicyjskiej, serya III, Przez N. 
Wiadomości literackie, podał dr. Hibl. h 

Prenumerata (z przesyłką pocztową) Wynosi ro- 
cznie 6 złr. 60 ct, półrocznie 3 złr. 30 ct, kwar- 
tulnie 1 złr. 65 ct. Redakcya i Administracya we 
Lwowie, nlica Kopernika l. 12, telefon Nr. 59. 


Pp rzeźnikom pod rozwagę oddajemy zakomuni- 
kowany nam „Głos ze wsi“, niezawodnie z szczerą 
dla nich życzliwością napisany : 

W nur. 26 N. keformy z dnia 2 bm. w kronice 
zpajdnje się artykulik pod tytułem „W sprawie 
drożyzny mięsa* — gdzie czytamy: „że powodem 
drożyzny jest brak bydła rzeźnego w Galicyi, Że 
kilka pp. rzeźników wędrowało po kraju za kupnem 
tego materjału i powróciło z niczem.* 

Jako rolnik, obracający się watych interesach, 
muszę, z przeproszeniem szanownych pp. rzeźników, 
odeprzeć ten zarzut. . 

Bydła rzeźnego jest pod dostatkiem, tylko szano- 
wni panowie go nie kapujecie. Ono idzie za pośre- 
dnietwem żydów w Świat, a wy, szan. panowie, na- 
bywacje w najlepszym razie półpaśne, lub tak na- 
zwane braki. Piękne bydło jest wam za drogie i 
jak twierdzicie. mało się opłaca, bo wy nietylko, że 
nanczeni, ale i potrzebujecie mieć duży 
zysk, duży procent. 

Każdy z nas osiadły i gospodarojący na kilkuset 
morgach ziemi, ma mniej więcej dziesięć sztuk by- 
dła ładnego ce rok na sprzedaż i to nie paśnego 
wywarami, dającego mięso rzadsze i gorsze, bo nie 
mamy gorzelni. Bydłe takie za granicą jest poszu- 
kiwane i dobrze płacone. U nas o nie nikt się nie 
spyta, gdyby nie żydek, który Je w tej chwili por- 
wie i do Wiednia wyszie, trzebaby ja samemu 
sjaść. 
air śmiało twierdzić, że Żadnemu z moich są- 

siadów, ani mnie, jak gospodaruję cd lat kilkuna- 

stu, nie zdarzyło się nic sprzedać naszym pp. rze- 
źnikom 

Upieraliśmy się kilka razy, by Wejść s panami 
w stałe stosunki, że to dla nas i dla was może 
być wygodą, byśmy wykluczyli pośrednictwo, na 
którem obie strony tracą — ale skończyło się na 
zamachach 1 nigdy do żadnego rezultatu się nie 
doszło, bośmy nigdzie nie mogli znaleźć naszych 
pp. rzeźników. Dziś jedaakże mamy już nadzieję, 
że sobie bezpośrednie stosunki wprost z Wiedniem 
nawiążemy, chociaż to nie jest nasz interes, bo my 
jesteśmy producentami, a nie handiarzami, 

My co najwyżej widzimy panów na jarmarkach, 
ale starannie ukrytych po za plecami żydów j to 
wtedy, gdy jaż najładniejsze sztuki, wykupione w 
całej okolicy przez handełesów, poszły wprost z o. 
bór pociągiem do Wiednia, j 

Jak pp. rzeźnicy dali się wziąć za głowę tym 
pokątnym handełesom, na dowód tego mogę z ostatnich 
tygodni przytoczyć fakt. a, 

Sprzedaję zazwyczaj bydło u siebie na miejscu, 
ale tym razem mająe pewną wątpliwość co do oen, 
kazałem pognać na jarmark cztery sztuki wołów 
młodych, pięknych. Zaglądam w południe i pytam 
ekonoma, który jest w istnem oblężeniu przez żydów. 
A eóż, dają te ceny? — Dają, tylko że ścisk wielki 

Za bydłem, więc lapiej przelczyiwać  « modemy Wary 
więcej- Tu jest kilku rzeźników z miast, dla któ- 
rych żydzi skupują. 0, widzi ieh tam pan na bo- 
ku. — Idź do jednego z nich i szepnij, że niech 
przyjdzie na miejsce do nas, a zabierze sobie bez 
pośrednictwa po cenie, jaką jnż żydzi ofiarowali, — 

a ponieważ mróz, to bydło pognaj do domn. 

Żaden z pp. rzeźników gię nie zjawił, ale za to 
wszyscy okoliszni żydzi wiedzieli, 00 ekonom sze- 

cha tym panom, - 

Zwi e, wy nie jesteście handlarzami 

bydła, a tylko rzeźnikami wyłąesnie, sprzedającymi 

mięso z kupnego bydlęcia na miejscu. Jak się który 

4 was ozego dorobił, to już ®9 bawi W Pana i to 

większego od nas, z których „sobie nieraz na ten 

temat podrwiwacie, niepamiętając, że my się już 

nauczyli oszczędności i że już poprzestajemy na 5 

prot. od naszego gospodarstwa, przy ciężkich i to 

bardzo ciężkich kłopotach, a wy się nie możecie 

jeszcze nanczyć żyć z 25 pret. A 

Jeżeli się który trodni między wami handlem by. 
dła, tj, bezpośrednim kupnem, to' jakiś uboższy, co 
się dopiero dorabia, i to w ten sposób, jak mówi. 
liśmy wyżej, a mianowicie za pośrednictwem żyda. 
Wam, moi panowie, głównie zawdzięczamy, że jch 
podtrzymujecie u Ras po wsiach, a to wielki grzech 
i wstyd dla tego szlachetnego fachu, jaki macie w 
rękach — dla fachu, który jest jedną z ważniej. 
szych gałęzi przemysłu i bogactwa krajowego. 

Wolno nam ten zarzut wam zrobić, bo od wags, 
co macie za sobą piękną tradycyę, CO prowadzjcje 
interes niesłychanie korzystny, mamy prawo wy- 
magać ozegoś więcej, jak od prostego spekulanta, 

Ojcowie wasi nauczyli nas widzieć w rzeźniku 
dzielnego obywatela, to zbaczy, człowieka ciężkiej 
pracy, cinłającego Grosz Na pożytek rodziny i oj- 
czyzny, silnie dopomagającego w kołach ‘miejskich 
do dżwigania Się naprzód, pokor.ywającego raźnie 
tak wrogów zewnętrznych krajn, jak i tych, co nas 

j wowDątrz. 
aj - fach powinien wyrobió ludzi, którzyby u- 
mieli 166 samodzielnie drogą tego korzystnego dla 
nas wszystkich przemysłu. 

A gdzież są wasi uczniowie? bo my ieh nie wi- 
dzsimy, — my kupujemy od żydów nasze mięso, — 
my po miastach, miasteczkach i wsiach widzimy 
teraz tylko Żydów rzeźnikami. Powoli jak tak pój- 
dziecie dalej, to rzemiosło to zostanie wam wytrą- 
cone z rąk, — zostanie was może kilku w fortecy 
krakowskiej, bawiących się Świetną tradycyą, jako 
archeologicznym zabytkiem. © 

Trzeba wskrzesić i ożywić tę szlachetną pracę, 
jaką los przed was ranon. Trzeba stworzyć pra- 
ktyczną szkołę przy sobie dla młodych adeptów, 
uczyć ich pracy i handlu, opartych na pacjerzn i 
miłości kraju, bo zaiste wart tego wasz faeh, 

Wtedy nie będziemy się skarżyć, że musimy na- 
sze mięso sprzedawać obcym i od obcych go kupo- 
wać. Publiczność nie „będzie la was krzyczeć, że 
sprzedajecie mięso złe i age Te Ta wy nie będzie- 
cie się żalić, że niema W u rzeźnego bydła i nie 
będziecie potrzebowali prosi swoich posłów 0 wsta- 
wianie się ZA otwarciem granicy rumuńskiej, 


5 


Dział ekonomiczny. 


Stowarzyszenie kupców | przemysłowców w 
Kołomyi. Na drugiem posiedzeniu celem ukon- 
stytuowania się Towarzystwa wybrano komisyę 
rewizyjne, do której weszli pp. H. Harasymowicz, 
M. Iwanier i Chajes. Sąd polubowny składa się 
z pp.: Schiliera, Sidorowicza, Kahanego, Siittnera, 
„Waldmana, Accorda, Rechera, Landesberga, Je- 
kela, Miziewicza, Romanowicza Stefana i Barana 

Po przeprowadzeniu wyborów zabrał głos dr. 
Goldfarb w sprawie zakupna skcyj za 20.000 zł. 
przez gminę m. Kołomyi, która dopiero wtenczas 
zdecyduje się na zakupienie tych akcyj, skoro 
przedsiębiorstwo mającej się budować kolei Ko- 
łomyja-Delatyn, zgodzi się na przeniesienie obe- 
cnego toru kolejowego ze śródmieścia na Bagins- 
berg. Dr. G. postawił wniosek, ażeby wygotowa- 
no 3 petycye: do Rady gminnej, do Wydziału 
powiatowego i do Izby handlowej we Lwowie, 
w którychby przedstawiono rzeczonym władzom, 
że jedynym sposobem ratowania handlu w Koło. 
myi, jest wybudowanie w mowie będącej kolei, 


w okolicy i niebezpieczeństwa, grożącego handlo- 


Stanisławowa do Marmorosz-Sziget, Kołomyja zu- 
pełnie podupaść może. Leży Zatem szczególmie 
w interesie rady gminnej, 89y Nie stawiała wa- 
runków, na które się żadne 0NSOrTcyum nie zgo- 
dzi i zgodzić nie może. Wniosek Przyjęto. 

O udzielenie subweney! S€JMOWej, postanowio- 
no na wniosek p. Biłousa Udać się z prośbą do 
posłów sejmowych pp. Ziemiałko 
niewskiego, Szezepanowskiego i Lenartowicza. Na 
zapytanie p. Biłousa, dlaczego nikt nie wspomina 
o kolei Horodenka-Zaleszczyki, oświadczył dr. G- 
że w tej sprawie zapadła już przed kilku laty u- 


O zzo 


À Doa bankowy i kanor 


My JAKÓ 


Kraków, Eynek glówny linia A— BR, 


gdyż wobec ciągłego zanikania źródeł naftowych | $ 


wi kołomyjskiemu z powodu budowy kolei zel- 


wskiego, Oku- | ś 


BA HOCHST 


NOWA REFORMA. Nr. 28. 


">=" - ME” UEEĘE WE UNE ES GOGSEE a 
chwała rady gminnej, aby zakupić w razie budo= Telegramy „Nowej Reformy: m Kursa telegraficzne. 


wy tej kolei akeyi za 15.000 złr., którą to kwotę 
s . . kę] ć 1 s 
wydział powiatowy zrędukował na 10.000 złr. W - WET piedonnsąai 


Następnie „P. Lachs przedstawił niebezpieczeń- 
stwo (5, jakie ZagTażą publiczności, gdyby Ban- 
kowi handlowemu (?) wę Lwowie udało się wy- 
dzierżawić u rządu monopol soli. W tym celu zimierz Łękowski, zastępca dyrektora urzę- 
radził p. Lachs Wygotować petycyę do ministra dów pomocniczych w sądzie krajowy m we Lwo- 
handlu i udać się © poparcie tej sprawy do rady | wie, został mianowany dyrektorem tychże 
gminnej. urzędów pomocniczych, Wiktor Floryański, 


3 


z = 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


dnia 4 lutego 1892 roku. 

Wiedeń. 4 lutego. Wiener Zig. ogłasza: Ka- 

Zjednoczony dług w papierach. . 

Zjednoczony dług w srebrze 
ustryacka renta złota s 

5% austryacka renta (marcowa) . 


W końcu przewodniczący oświadez ł że wy- adjunkt w zakładzie karnym we Lwowie, mia-| Akcye banku austro-węgierskiego . 
dział stowarzyszenia ze A w tych dniaóh oj towany został kontrolorem tamże. Akcye kredytowe . | *<M 


Wiedeń, 4 lutego. (Z Rady państwa.) Na dzi- 
siejszein posiedzeniu Izby poselskiej minister rol- 
nictwa przedłożył projekt do ustawy o zakupie- 
niu dóbr Nadworna. 

W dalszym ciągu rozprawy nad podatkiem 
giełdowym pos. Kramarz, generalny mowca 
przeciwko przedłożeniu, oświadczył, Że uważa 
podatek giełdowy za przykazanie słuszności w 
dziedzinie polityki podatkowej. Mowca wyraził 
przekonanie, że dopóki nie zostanie zaprowadzo- 
'ny socyalistyczny system ekonomiczny, dopóty 
giełda będzie obrazem porządku ekonomicznego 
li niezbędną instytucyą, ułatwiającą ruch ekono- 
miezny, a zarazem przytukiem gry. Projektowa- 
ny środek, zdaniem mowcy, nie prowadzi wpra- 


nieść się do Izby handlowej z prośba, sby uzna- Londyn 
ła kiiku członków fa anh jako soikalów: 
co ma być pierwszym krokiem celem założenia 
w Kołomyi Giełdy zpożowej. Wydział w tym ce- 
lu postara się 0 statystyczne daty oraz 0 zwoła- 
nie wiecu kupców i przemysłoweów całej Galicyi 
lub przynajmniej wschodniej, któryby uznał po: 
trzebę jej założenia. 

Na tem obrady zamknieto. 

Fundusz propinacyjny. Wedle sprawozdania 
dyrekcyi funduszu _Propinacyjnego, przygotowa- 
nego do przedłożenia gejmowi, po dzień 14 listo- 
pada SR > I. wypłacono tytułem wynagrodzenia 
za zniesione prawo inacyi jonym 
w gotówce 382,506.202 e 46 gh - 24 zad i 3 ; A 
po koniec 1894 r. winkulowanych obligacyach wdzio do celu, ale bądź co bądź oznacza postęp. 
nominalnie 21.836.950 zły, Pozostaje jeszcze do | Mowca zapowiada wreszcie wniosek dodatkowy 
wypłaty w gotówge 1,338 082 złr. 71 ct, w obli- ; 0 podwyższenie podatku ua Cer iNOVA transakcye | , 
gacyach zaś nominalnie 304550 złr. Nadto spekulacyjne i oświadcza. że jego stronnictwo, 100.000 zir. główna wygrana leteryi prag- 
przyznano I wypłacono uprawnionym tytułem od-. głosować będzie ze względów sprawiedliwości i skiej. Zwracamy uwagę czytelników, że ciągnie- 
REF „RE i; gotówce wypłaconych a a poda giełdowym. pe nie odbędzie się nieodwołalnie dnia t2 lutego. 

SGL LT. BSa cj, s ewieki, jeneralny mowca za przedłoże- TE >" o z 

Ułożony przez dyreke ę gal. funduszu propi-, niem, zaznacza, że O ksz środki SĄ Rt | 
nacyjnego preliminarz ną rok 1892 wykazuje: tem wieloletnich usiłowań. które doprowadziły OŚWIADCZENIE. 

w dochodach sumę 4550 186 złr., w porówna. wr AG Pk tego, że podatgk giełdowi i w Au- Ratszów, 31 stycznia. 
niu z kwotą na r. 1891 4,498.665 zły) stryi zostanie zaprowadzony. owca przyznają, , s 3 
więcej o 51521 złr. ; p de sumę i. jże projektowana „reforma nie będzie wystarcza- ! X par z dnia ŚĆ stycz | <BR y 
4403.182. w porównaniu z kwotą uchwaloną jące dls tych. Którzy w podatku giełdowym cheie- | Boduje pod napisem „Sprawy ginn nych x 
w roku 1891 (4,386.360 złr), więcej o 6.822 zir. liby widza Jeanie adužyó- racji | Stłamienia | megi. „Nio AE E m dłożczą nę 
Z porównania dochodów wydatkami, według gry giełdow żyć ruchomego kapitału. 5 e. : A 
Trn i na r. 1892 iaje zwyżka Ja | Mowca oświadcza Się za przedłożeniem, ponieważ omike, EE o A E N 
147.004, wyższa od roku 1891 o 44.699 złr. Na i opodatkuje ono sapitał ruchomy i będzie pier- apn 10844 — bowich nawet w <A Wy. 
spłatę kapitałów za wylosowane obligacye fundu- | wszym krokiem do wprowadzenia reform, odpo- dział krajowy, po przeprowadzeniu ścisłej Justra- 
szu propinacyjnego preliminuje dyrekcja na rok |wiadających naturalnym potrzebom i wymaga- cyi tak Kasy miejskiej, jako i czynnoścą i- 
1892 kwotę 1,510 850 złr, w porównaniu z r.| niom socyalno-politycznym, „sn; |stratu od roku 1889 do końca roku. 1804 nie 
1891 więcej o 58.650 złr. Według preliminarza | Wiedeń, 4 lutego. Izba poselska na dzisiej: | nalaz? nie podobnego, a referent wysokiego Wy- 
na rok 1891 pozostała jeszcze do spłacenia su-.|szem posiedzeuiu po końcowem przemówieniu działu krajowego oświadczył d t i i j 
ma 59,352 090 złr. W roku 1892 według planu;Bilińúskiego uchwaliła przejść do rozprawy MaE lanoi 5 Wydzi je ceputacyi z Bzeszo- 
P ; p | ółowej nad projektem ustawy o podatki| "> wJSlanej, że Wydział krajowy tylko dwa czy- 
ułożenia przypada do spłaty 1.510.850 zbr., | zo wym projekte y p ini zarzuty, a mianowicie : 
AE W W a PEN, u na gie 1 ) że Rada miejska podniosła i zużytkowała 
we. n e E ea na inwestycye (budynki) kwotę 8000 złr. z ka- 
; 2261 4 pitału zakładowego miasta bez osobnego na to 
wstawiono dochody w kwocie 230.974  złr., zezwolenia Rady powiatowej ; 
wydatki zaś w kwocie 101.277 złr. — z poró- 2) że budówih hr koszar obrony krajowej jest 
W PE się przeto zwyżka w kwocie złr. niedobrą. i 
129.697. i Otóż pierwszy zarzut usprawiedliwiony jest 
przyjęciem do swej wiadomości budżetu miej- 
skiego przez Radę powiatową. gdzie pokrycie 
niedoboru z kapitału zakładowego przewidziane 
było. Ze zaś nie starano się o osobne zezwole- 
nie Rady powiatowej na użycie owych 8000 złr, 
ma w tem przyczynę, iż zastępca marszałka Ra- 
dy powiatowej, a zarażem członek Rady miej- 
skiej, stanowczo oświadczył, że po przyjęciu bud 
żetu przez Radę powiatową niema potrzeby sta- 
rać się o osobne zezwolenie Rady powiatowej na 
ię owych 8000 złr. z majątku zakładowego 


. . . 


Biebro „MAO 7 
30-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie. . . . . , . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
Wiedeń, 4 lutego. 
Cena nafty 18—21'25. Spirytus 21-37; 
1028; pszenica 10:50; jęczmień 6:48. 


5, 59 
57 |88'/ 
Ruble papierowe 11575. 


żyto 


Rubryka „Nadesłane* nić pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialneści za Bią 
Ble przyjmuje. 

Z 
= — 
NADESŁANK. 


—. 


podniesienie żądań od banku. 

Sprawozdanie i wnioski eo d 
jednogłośnie przyjęto. 

Budapeszt, 4 lutego. Na dzisiejszych wybo- 
rach w komitacie hermansztadzkim wybrano 
wszystkich czterech kandydatów partyi liberalnej. 

Bereqhszasz, 4 lutego. Z powodu dokonanych 
tutaj wyborów do Sejmu odbył się pojedynek na 
pałasze pomiędzy nadżupanem Lony ay. a kan- 


Ceny zboża. 


Lwów, 3 lutego. 


Podwoło- 
-90 11:70/11:83 11-50/10:50 11-25 
1 


o dywidendy 


| 
| 
li 
1 


czyska Jarosław | 
Pszenica |10 

0:— 10:35) 9:80 10:20] 9:50 10:25 

6 8—| 660 775| 6:75 8:— 

m TO 0:— 7:26) 6:81 735 
0 23:—,) 625 13-—| 6— 1250.. e 
y a aE E—'—.| HE 
Rzepak |13-— 13:50/13:-— 13%013:-— 13:59 
Lnianka |== m 
Konicz e.|45: — 75'— 
Koniez b.|--— =" 


m (EZ Ti nniejszośc progów. $ po- 
jedynku nieznaczne draśnięcie, Luby zaś kiika 
ciężkich ran. : 

Beriin. 4 lutego. Post donosi, że profesorowi 
Kochowi powiodło się znacznie ulepszyć ntu- 
zer r (środek leczniczy przeciw tuber- 

Berlin, 4 lutego. Na wczorajszym obiedzie u 
kanclerza był cesarz z księciem Henrykiem. Ce- 
ae M ej wielu posłami, między innymi 
1 Zz penni em. 

Kolonia. 4 lutego. Róln. Zig, zamieszcza wia- 
domość z Petersburga, iż rozeszła się tam po- 
głoska. jakoby minister Spraw wewnetrznych D u T- 

jał ustąpić ze swej 

nowo mi® U - ej posady, a następeg 
jego zostać miał hr. Ignatiew, brat dawnego 
i dobrze zuanego dy plomaty.także ambasador ro- 
syjski w Londynie Etaal, ma podobno widoki 


Zarzut drugi, 
obrony krajówej, 
wym, że budowa 


tyczący się budowy koszar III 
staje się o tyle bezprzedmioto- 
ym a ta, prowadzona przez przed- 
siębiorstwo, a nie we własnym zarządzie, jeszcze 
daleką jest od ukończenia, a przeto mógłby chy- 
ba odnosie się do przedsiębiorców budowy. Ja- 
kie zaś spostrzeżenia pod tym względem |ustra- 
torowie techniczni wysokiego Wydziału krajowe- 
go uczynili Radzie miejskiej nie wiadomo, albo- 
wiem sprawozdania technicznego Radzie miej- 
skiej nie udzielono, wreszcie wedle zdania tutej- 
szych znawców i opinii protokólarnych c. k. in- 
żynieryi wojskowej, dosyć wiele wymagającej bu- 
dowa i materyal przeznaczeniu swemu w zupeł- 
ności odpowiadają. 5 

Co do osoby byłego wiceburmistrza dra Fecht- 


42— 78—42— 


Za 100 kilo netto bez ka 
Chmiel za 56 kilo logo Lwów złr. 50— do 65— 


z 
Spostrzeżenia moteorelogicznie 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

_ Kraków, dnia 4 lutego. 
wozozsj | dzić | dziś 
a -S g. 10 w.|g. 6 rano g. 2 pnp. 
(ienienie Powietrze |. noo. E aem 
(zred. do Q) 223795 72879 mm 726-0 mia 


Temperatgyg 777 ; 5 y. d o ić i Że urzędowanie 
R | | ministra spraw wewnet egena uwagę zrobić musimy, , UZĘGOWĄ 

w stopniach Oklężggy, | PHS a +e A 4 aM Proces o OTE, wyto- jego trwało zaledwie sześć ostatnich miesięcy 

Kierunek i moo wiatry | 4 NW1 | "ea czony przez msgra A malfitano kardynałowij 05u 1891, zarzuty zaś poczynione odnoszą się 

(0 == clasa, 10 buzi NW1 1 | NW1 Oreglia. Wczoraj się rozpoczął, lecz dla braku] 19 Czasu urzędowania poprzedniej Rady gminnej 

Wiigotność waglegna | 77 7 7, -|świadków i nieobecności oskarżonego, rozprawa |! PJ?ego burmistrza, wątpimy praato bardzopit- 

(w očsetkaoh} | 965 | 96% | 84%  |zosiała Odroczona do soboty. by A auiononiosna widak p. 
— a RR - n 4 i uwzględnienia $. ustawy z dna ; 

EB NRA u | PO ale wa a pany lekarz Morelii geg ala 80 miast wydanej kóregokolwiek bur. 

m= POR * ZUD. pocbi, l | m0 Ma wenzo mistrza s pomintopiem ke wą dysey plinar- 

7 UJ F r Ted; T OR nege z urzędu złożyć zamierzała. 
Mia nocy Śnieg, We doie chwilami pru- FF i Wiktor „Zbysmewski. Antoni Karsiński. Lu- 
y: Odpowiedzialny Redaktor : dwik Schańtżer Aleksander Krauss. Izaak Hol- 
—a - Dr. Adam Asnyk. ser. 31 


Wydawca: Dr. Lesław Roroński. 


— 


Wszelkie Papiery WAP. 
tośeciowe, banknoij Za. 
graniczne i Monet» ku- 
puje i sprzedaje pod nafkorzy- 
stniejszemi Warunkani 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Kantor wymiany 


(lil c.. prz gral. Banka hipotecznego 


Listy zastawne. 


wa, dnia 3/3} 
Warsss 3°, Boden-Oredit allg. öst. zpr. za str. 100 109 -hog 50 


Kraków, dnia 4/3, 


bieżącego kuponu.) 
(Bez biełącego Kupony.) Be rig dół s r. 1869 sa robli foojtor soj — -peee Sal. Tow ww. wiam. Oi. 53 ar. 100 | 99 5o00 — 
Ruble papierowe - : « . sa 1% miaro --f117 — go Listy likwidacyjne . - za rabli 100] 35 —| — - Sak ziom a sh. 100 == = 
an — ABE i p 57 50 58 =i, Listy asi. Warmawy T peen - 100 Mk |=" Gi. Banku austro-wagiersk. m sh 100 [108 —108 50 
a x . i = nEs” T3 "wągiorakieg 
6*/, Pożycska krajowa galieg, gar. i 03 —|105 =k ° 7 „ MEm., „ 190fi01 cą ik Banku M. jag s s. 100 117 60 118 29 
46/4", Pokycaka krajowa -S800k. a 1,97 50 98 6056) 7 „ NEm. „  qcojiou so] — —| ** © EJ ja 
LU Óbi Myć indame, gaj, za zir. 190 E. atog -1190 z wa E is 3 2 
Ar), galicyjski fundusz sky macyjaj .gcf 53 m] 34 — Wiedeń, dn "PR w ar 
Ehh zastaw. “u Kraj, sł 98 99 =a długa wa Budapest. 1 ka DA "Ww AJ] 6 
ej 0 „tere M T a | 50J101 50 sA nat błeśącego =*pont.) l Eai wo waż WOJ j na 100 sir, w, a, |i4 e s5 T 
asie Listy zas - kred Ja.. in 96 50$ 97 BU ko, Eanta masir, papier. za złr. 100] 95 46| 96 66] Krakowskie . . . « 0a $0 ub. w a | 81 3$ — 
jaj” » u e E | 95 - | 96 =i urobraa |. . zaszły to0]j 94 95| 95 16] Ozerwonego Krzyża austr. n^ 10 xłr. w, a. | 16 80) 17 30 
ta'l s aen E, Hi fala, 109 99 2100 ZE a >  słota . za zir. 1003112 1012 Oserw. Krzyża węgierskie AAA ET po 
c s z u» hip, x PA 4 107 49109 10% » 3 apier. DOWA za złr. IGOJICZ SGJ103 15) Rudolfa. . . -= -> DŁ 10 zły, w a | %0 41 50 
34 d : . Psi 100 4 101 105, ET TEA . zai A — Ad —| Btanisławowskie - - Da 20 xr., w. a. | 39 30 60 
gi 4 n = m. mao z F zj Bł 
e , KL PaL s abli 106100 —(01 255,» U r = 1580 na 100 zł. kn 41 4148 —| Ora koye bank. 5 
ho. Newión. „ n ae 18% 97 jog 5o% = »rqgesbes*eała | | za 1O o3 0j192 gol areia wł 
4 s g 3 ; 


Lwów, dnie 3,9, i Obiigacys korozy Węgiarokię|. a=" a Bea ga 
akoye Banku hip. gal. (dywi zh. 00319 —334 = $, Renia złota - za złr. 100, — -- — — 17- u i przem. na Í 
69, Listy zast. Banka kipot e). 4 sżr. 100a zojąań T05" Renta papierowa o 106 ai, 72 3r. 1001902 90/108 10. s4-—Mreditigni, weg. hea 
4*/,*/, Listy zast kraj. g ©. 98 99 g0jP>żyzyka prem. wee R „00zł. > „ 100/140 20140 60) 3%- b nk hipo 
ta "l, Tow. kred. ziem, s) 7È- 100] 99 4ojioo 10j4*, Losy Óinańskie (Thele-Reg.) 7 > qygłra3 —|13a 00j 13-—|Laendorbsnk . , . . 
‘i » » okr, Gl 2- 100] 84 70] 95 Indemni '30,Aomi węgierski . . 
5e, Obligaepe izdemn. galio. va zj 100 m. k.J104 20j104 a raoyjne. | 17-—jUaioabank , 3 
40 galicyjski fundusz propinacj?Y - - | S3 30] 93 goja"), galicyjski fundusz propinacyjny . BUK DR krew au tte 
5 j, Oblig. komun. Banku zraj p SÈ iw|ic0 —0u 70]6%/, ÓBL ind. Galicyi . . | 24 100m klivá 70):05 26, g:zgikarola Ludwika | mt p 
Ah Obligacye pożyszx: kre. ja ide. | 97 98 40,4% OBI. iud. Węgier za 100 złr. | 93 50) S& GO; 14 __[Lwowsko-Ozerniow. na SU0 sb [248 |349 — 


ukł i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akeye, 
isty zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia s prowinoyi 
uaruteczniazodwrotną poeztą bes doliezenia prowinyij 
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Wstążki, Woalki najnowsze, Gazy, Koronki, Haiciki, Siatki na włosy, Krepy angielskie, 
Grenadiny i Szarfy do wieńców poleca 


+ Nr. 28 NOWA REFORMA. 


EUG. SMIDOWICZ, Kraków, Sukiennice, L 29. 


Kraków. 5 Lutego 1892. 
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W. Krzysztofowicz | W. Krzysztofowiz | W. Krzysztofowicz | W. Krzygztofowicz 


El 
# Kraków 


Kraków Kraków Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, | Rynek, Linia A—B,37,| Rynek, Linia A—B, 37, | Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca poleca poleca poleca 


Pasy do maszyn, 

Płyty gumowe I asbestowe, 
Węże gumowe różne, 
Oliwy do maszyn, 
Śmarowidła do osi, 
Tłuszcze do obuwia i skór. 


Szczotki do zębów i paznogci | 
Szczotki do włosów. 
Szczotki do czyszcz. sukien, 
Szezołki do obuwia. 
Szczotki do zamiatania, 


Linoleum angielskie. 
Gerety najrozmaitsze. 
Ghodniki ceratowe. 
Ghodniki kokosowe, 
Ghodniki szpagałowe, 


a 
h Maszyny do prania, 

h Magle, 

? Wyżymaczki amerykańskie, 
a Baniaki do gotow. bielizny. 
Ry Szaliki] wiaderka 2 MASY drzew. 


h Latarnie w wielkim wyborze. | Ghodniki do wycierania nóg. | Szczotki ryżowe, 


Ceny najumiarkowańsze. — Wszystko uskutecznia się odwrotną pocztą. — Cenniki ma żądanie gratis i franco. — Korespondencya załatwia się we wszystkich językach. 
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AT 


najwieksza 2 U na calym świecie. — Dzienna 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 
III I IIIN I III XIII I RI RINIA Piękny folwark 


$ FABRYKA ROLET i DYWANÓW Śnieg tonei 


pokojach, z ogrodem, z budynkami gospodar 
XJ ózefa Kóhlera w Korczynie % 


Dobra 


Krościenko, Grywałd i Tylka 


(powiat Nowo 2 3 folwarków (role | sę 
400 morgów, łąki 150 m.) się składające, 
są na 6 lat od dnia 1 lipca 1892 r. 
począwszy do wydzierżawienia. 


tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro- 
gi od Krakowa, a 15 minut od stacy kolei że- 
laznej, do sprzedania lub wydzierżu- 


R ezemi w dobrym stanie , z kompletaym inwen- 
koło Erosna wienia za złożeniem kaucji i a: in 


W razie danym mogą Krościenko z Tylką 
osobny, a Grywałd osobny stanowić 
przedmiot dzierżawy. 

Zgłoszenia: Zygmunt Dziewol- 
ski, Krościenko nad Dunajcem. 
Pośrednictwo wykluczone. 807 13 


Kamienica 


położona przy ul. Szpitalnej, 
vis å vis Kasy Oszczędności, jest każ- 
dego czasu do sprzedania. 
Wiadomość u Wgo Śliwińskiego, | ŚĆ 
ulica Szlak, L. 57 , tylko między 
godziną 4 a 6 A 30618 


SE |—_ |||. AO | ||| m 
IIo KR. Jeżeli zbieg okoliczneści był tak 
nieszczęśliwy... niech mi będzie wolne przesłać 
słowa podzięki za tyle miłyeh chwil. Karty pa- 
miętnika powiększą się, o czem przekonać bę- 
dzie się można przy sposobności. 
312 1 Do widzenia M. Ch... 
szuka lekcył na 


Akademik prowincyt. — Wy- 


kład i konwersacya wedłag życzenia w języku 
niemieckim. Może też przygotować do egzaminn 
nadol, a lateligegapräfung), Zgłeszenia da Aini 


"4 przyprawy 
JC | do rosołu 

Tsiać można we faszeczkach już 
od 45 cent. wyżej u Jana Miki 
w Krakowie. 809 


Nadlękarza sztabow. Dra Móilera 


wstrzykiwanie | pionki 


sporządzona według lekarskiego prze- 
pisu i polecane przez lekarzy jako naj- 
lepiej działający i wypróbowany środek 
przeciw (katarom, rzerzączce) Gonorr- 
hoe z rychłym i wyśmienitym skut- 
kiem. Używać można także w zasta- 
rzałych wypadkach, bez najmniejszych 
złych skutków. Skutek często 
już po kilku dniach. Cena: 


Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
złr. 1.60. Cena wraz z dokładnym 
lekarskim przepisem użycia Nru II. 
przeciw przedawnionym chronicznym 
cierpieniom złr. 2.50, pocztą 25 ct. 


więcej za opakowanie. Własny skład 
główny: Bt. Gieorgs-Apotheke, 
Wiem, V, Wimmergasse, 38, 
tamże winny być nadsyłane wszelkie 
listowne zamówienia. 

Składy: w Krakowie: w ap- 
tece E. Stoekmara; we Lwowie: 
w aptece Mikolascha. 46 4 16 


Uczeń VII kl. gimn. 
pozbawiony wszelkiego utrzymania przyj- 
mie 28 najskromniejszem wyntgrodzeniem 


iekcye. 


Oprzócz przedmiotów gimnazyslnych, 
może udzielać lekeyj języka iraneuski sgo, 
czeskiego i początków rosyjskiego, 

Zgłoszenia nu: i adresu udziela 
Administracya „N. Reformy“. 2862 g 


Całe I piętro 


składające się z 8 pokoi, Enn 
kuchni itp., jest do wynajęcia od 1 
kwietmia b. r. ZA 


całe III piętro 


składające się z 5 pokoi, myży, przed- 
pokoju, kuchni itp. każdego Czasu 
do wynajęcia, w domu L. s, 
w Rynku głównym, 

Wiadomość w handiu Edwarda 
Fuchsa w Krakowie. 272 3 2 


Kamień 

w najlepszym gatunku, piaskowiec, zupeł: 
nie trwały na wszelkie zmiany temperatury i 
powietrza , dlatege jedyny ne cokoły i roboty 
ornamentaeyjue, z powodu ładnego kolorn na 
obramowanie drzwi i okien, schody i kolumny 
największyeh rozmiarów, o sto procent lepssy 
od dotąd «używanego w Krakowie , dostąwia od 
16—22 złr. sa metr kub. stosownie do wyrobu 
wielkości Zarząd dóbr Sułków po- 

ezta ' Wieliczka. 255 2 13 


mme a TOP a pak WT 


% drukarni 7 Związkowej w w Krakowie. 


poleca swoje wyroby, jak: 
rolety do okiem od 80 centów i wyżej, 
dywany-chodniki 60 ctm. szer., od 20 et. do złr. 1.50 metr, 
dywany 130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 et. za sztukę, 
dywany 180/250 od 6 złr. 80 et. do 7 złr. 80 et. za sztukę. 
Sklady komisowe: 82 9 45 
w Krakowie w Bazarze dla wyrobów krajowych, 
w Przemyślu w Bazarze dla wyrobów ak LG A 
we Lwowie u Antoniego Giidiensa, Plac Maryacki, L 8; 
w Tarnopolu u W. Michałowskiego , Plac Sobieskiego 
2 w Domu komisowym rolniczym, 
x” Bochni u Pawła Niedzielskiego. 
Łoj 


Ra 


xxet 


BIKKKKKAKKKA: 


i% 
m 
x 

Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco. 


KORZE KIE 
RADA SCR EE ZE 
ariacelskie == 
krople iovo 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Ro, w Kromieryżu (Marawa), 


stary i iznany środek leczniczy, działający znako- 
Ą micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 
f żołądka. 
Tyfka prawdziwe zaopatrzena są obok umieszczonym 
znakiem ochronnym i podpisem. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. 
E Składniki są podane. 

Prawdziwe Miariacelskie krople zo- | 
1 Pp łądkowe są do nabycia w 


Kriikowie w aptekach: L., Rosnera, F. Gralewskiego , T. Krokiewiezn, W. Redyka, F. Sobieraj- 
skiego, E. Stoekmara , J, Trauczyńzkiego spadkobierców , K Wiszniewskiego ; w Andrychó 

Am. Mirronowicza ; w Bochni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt Sporysza; w Dobozy- 
oach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentaoh : w apt. T. Sokal- 
skiego; w Llmanowy : w apt. H. A. Zubrzyckiego: w Lipniku: w apt. A. Fachsa; w * Nyślsni- 
onoh: w apt. Wł. Gumińskiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i Wiktora Filipka ; 
w Stary" Sączu: w apt Madenzińskiego ; w Sachy : w apt. (. Czernickiego; W Wielicfo e 5 
w apt. B. Mieosyńskiego ; w Zakopanem : w apt. F. Tabeau; w Żywou: w aptekach: L, s a 
i J. Herdliczki. 9 48 


A 
A 


Dotychczas niezrównany! 


W. Maagera prawdziwy oczyszczony 


TRAN z WĄTROBY MIETUSOV 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra» 
wienia szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we wszygtkich 
tych wypadkach , w których lekarz chee sprowadzić wzmocnierie £%- 
łego organizmu, szczególnie piersi i płuc, przyrost cit. 
ła na ciężarze , poprawienie soków, jJakoteż oezytzcze: 
nie krwi w ogólności. 


Flaszka po I zir. ect do nabycia w składzie fabrycznym: Wien. 
INL/Z, Meumarkt, Nr. 3, jakotoż 49 12 18 
ws wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii. 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Giralewski, apt, W. Bedyk: 
apt, JK. Wiszniewski, api, St. Felintuch:, kupiec, M. Jawornicki, Kopiec, 
w Podgórzu J. Skakalski, apt. 


zi 


PiĘKNOŚĆ twarzy 


LA DIAPĄANE "SARAH BERNHARDT” 


ELEGANCKI PUDER RYŻOWY 
Gr MAZOYER & Go w PARYŻU. 


wii Dob FY tak na dzień jak i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nis- 
ty 4 s a eiynigo ją różową, lecz także ezyni ją delikataą i młodziań- 
620 an 4, jest zupełnie nieszkodliwy, Na wszystkich wystawach edzna- 
czony *ywa przez damy z najwyższych domów i Pęzez świat artystyczny 
chętnie używany, 


Generalny skład Engros dla Anstro- -Węgier 


Józef Kolowrat, l, Wildpretmarkt, 3, Wien. / 
„Częściowa , Sprzedaż we wszystkich składach perfum , drogneryach, d 2 
aptekach i niektórych golgrniach. 2916 8 24 sn 


= - <w w NN | 
R p Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. P. 


Czeska agencya 2389:80 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


tu, przy nowej ulicy postawiony, na 13 lat od 


WA. 2763 0 
l ti t 
Dom nowy niże i wie 


wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron- 


W. Krzysztofowicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 294 1 104 


Perfumerye franc, i angiel. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet: 
Wode kolońską oryginalną, 
Grzebienie w wielk. wyborze. 
Gąbki toaletowe i powozowe. 
Aparata do nacierania ciała, 


W ea WYJ 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 


poleca 
Farby artystyczne olejne, 
Farby akwarelowe, 
Farby emaliowe do terakoty, 
Farby gobelinowe i Gouache, 
Pędzle do robót artyst, i mal. 
Płótna malarskie w róż, wiel. 


sprzedaż 50.000 kilogr. 


2556 11 33 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 

poleca w doborowym zapasie 

obuwie damskie od 3 złr. 25 et., 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wia- 
suego wyrobu z najlepszego materyału. 
eparacya obuwia | kaloszy uskutecznia elę szybko I tanio. 


męskie 


2505 38 


podatków wolny, do sprzedania. Potrzeba | me oesie YE 


Śkoło 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece. 

Wiadomość w Biurze komisow. Wł. 
Jaworskiego, ul. Grodzka, L. 50, na dole. 
p Z  WÓwkE MB 6 RR KE i 


W fabryce nafty 


znajdzie umieszczenie praktycznie i teo- 
retycznie wykształcony 284 4 10 


Techniczny Kierownik 


Zgło zenia pod adr. „Techniczny kie- 
rownik* przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 


Kuchnia Polska 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny, L. 5, 
poleca 


śniadania, obiad dy i kolacye 


6zysto, zdrowo, smaczmo 1 toma payron 
dzone. — Dia panów nbonentów xt 


znacznem ustępstwem. 
Dziękując za dotychczasowe względy, Pa m 
Mię i nadal P., T, Publiczności. 56 13 20 


Józef Bielawski. 


Pod gwarancyą 


rtwdziwe wągiarskie produkta) : 


poleca po cenach umiarkewanych 
hurtownie i częściowo 


Józef Fabian Słowik 
z Szepesófalu (Węgry), 

a mianowicie : 17145 
wina węgierskie biale i czer- 
wone, Śliwowicę, koniak, tre- 
berówkę, borowiczkę i vajdelik. 

karpacki ser jesienny. 


PBA“ |= 


zdrowy i bardzo ta- 
ni pokarm 


który posiada podwójną wartość 
spożywezą jak ryż, i używa się 
do rosołu , mlecznych potraw i 
jako jarzynę. 
„Zea” jest bardzo smaczna i ła- 
twa do strawienia i służy zdrowym 
i chorym, szczególnie dzieciom. 


Do nabyca w handlu pod firmą 


J. KOSZ 
Kraków, ul. Grodzka, 37, 
i St. Feintuch, Rynek gł. 


Bracia Hirschfeld i Spółka 
©. k. uprz. fabryka 
Zey, rE i BŁ bəz luski. 
tor: :0%0 12 12 


Rodi budowlana 
w Zakopanem 
w lesie na Krupówksch, do sprze- 
dania. Obszar 300. —400[] sążni. 
Bliższa wiadomość Pod lit, J. S. po 
ste restante ZakopPAue. 283 3 8 


Kamienica I-piętrowa 


z dużym ogrodem, dobrze SIĘ Tenty: ica, 
z małym kapitałem dopiaty, jest do 
sprzedania. Wiadomości udzieli 
S. P., ul. Poselska, 19, na dolę 
„Pierwsze drzwi na s dole. 


= aw "Paolar z fabryki brsel Fijałkowskich w Bielsku 


187 5 6 


C. K. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od l października 1891 roku, 
BAETŁOBOWANY do osasu ŚFTOŃROWO"CUTEOPOJzIK10go0. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5.14 n z Podgórza - Bonarki 
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
2305 5 n  ogobowy z Podgórze-Płaszowa 
2.46 „ " A z Podgórza-Bonarti 
9.— rano pociąg mięszany 1 Krakowa [kolej Północna] 
7 osobowy : Podgórza - Płaszowa 


do Oświęcima, do Wiednia. 


do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Sę- 
cza, Orłowa, Cnyrowa, Stryja. 


r n 


9.40 z Podgórza - Bonarki 
3 59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud. J 
Aii p ś D 7 z Podgórza - Płaszowa do Żywea , do Mszany dolnej. 
456 z z Podgórza - Bonarki l 

6.55 wieezór "pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
gl osobowy z Podgórza - Płaszowa 

z Podgórza - Bonarki 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 
6 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
l 4 dv Podgórza-Płe8zowa 
? 5 e mieszany do Krakowa [kolej Północne] 
n»n  O8obowy do Krakowa [kolej Karola Lniwika] 
80 przed południem pociąg osobowy do Podgórza- Bonarsi | 
PIE PY a do Podgórza-Płaszowa f 
1002 przed połud. pociąg. osobowy do Podgórza- Bonarki 
10, r 5 à r, do Podgórza- Płaszowa 
10.37 n > = mięszany do Krakowa [kolej Półn.] f 
1058 ,„ n osobowy do Krakowa [kolej K. Ludi 
3:88 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
3:58 , A t 4 do Pedgórza-Płaszowa 
4.12 a »  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] | 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
do Po igórza- Płaszowa > z Oświęcima, 
pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] | 


Odjazd z Tarnowa: 
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea. 
941 „, osobowy do Chyrowa, Stryja. 
1.27 po poładniu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 


Przyjazd do Tarnowa: 
1056 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa. 
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
11.59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od ezasu pragskiego o 2 minuty, zań później- 
szy od czasu krakowskiego o 20, od szasu lwowskiego o 36, od ezasa wiedeńskiego o 6, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu eieszyńskiego o 14 minut, 


Bozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć można po cenie 5 cent. wa wszystkich staeyach 
6. k. austr. kolsi TEN T a E lub u konduktorów 2347 42 


y] az mee J. Pertofera -eset 


r, Singerstrasse, 15. 
dawniej zwane pigmłkami 
Pigułki CZYSZCZĄCE krew, umiwerzalacaie zasługują 
najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których te pi- 
gułki swój znakomity środek okazały. — Od kilkudziesięciu lat pigułki te są 
ogólnie rozpowszechnione. przez wielu lekarzy przepisywane, a nie ma pewnie 
rodziny, któraby nie posiadała małego zapasu tego znakomit. środka domowego. 
Pigułki te kosztują: A pudeiko z 15 pigułka'ni 2[c., 1 zwój 
z 6 pudelkami I złr. 5 e., za zaliczką nieopłacone A ztr. 10 c. 


Za poprzednien: nadesłaniem kwoty pieniężne] wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigniek 
l zir. 25 ct., 2 zwoje złr. 2'30, 3 zwoje złr, 3:35, 4 zwoje zir. 4:40. 5 zwol zir. 5-20, 
ID zwol złr. 9-20. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się.) 


Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew“ 


załądać i na to uważać , ża napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J. 
CZERWONEJ mg barwie jak w opisie użycia. 


J. Puer- Angielski balsam, ała sk Czad 


hofera. 


| do Nowego Sąeza, Chyrowa. 
n n Stryja. 


7.30 P n n 


ze Stryja Chyrowa, Nowego 


Sącza, 


RLN 
EA CoN 


z Żywes, Mszany Dolnej. 


pz Wiednia, z Oświęcima. 


| z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
donia , Żywca, Bielska, Stryja, 
Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 


aa € 
bO - 


n n 


9.20 n n 


__ Apteka 


_Reichsapfel"_ w _w_Wiedniu, 


PSERHOFER v 


Balsam na odmrożenia 


tł słoik 40 et., z przesyłią franco 65 ent. 
Sok z babki zaostrzonej i's"; | Proszek fijakierski piersiowy, 


przeciw nieżytowi, curypce, kaszlowi. 60 oentów. 


Ameryk. maść gośćcowa | Pomada tannochininowa 


1 słr, 20 centów. J. kap ak najlepszy środek do 


Proszek przeciw poceniu Nóg | | porostu wzosów. 1 słoik 2 zi. ? 
pr: 


a pudełka 50 et. z opłat. przeze sh Plaster uniwersalny CZ 
Ba sam na wo e, eentów, z opla- na rany. 1 słoik 50 ot., z opł. przes. 75 ct. 


O c 6 Uniwersalna sól przeczy- 
Esencya życia (krople pra- szczająca A; w. Balriche, 


skis) ua zepsuty Żołądek , złe trawie- znskom. środek domowy 
U/ nie 1 fiaszeczka 22 ent. na złe trawienie. 1 paczka 1 złr. 

Oprócz wyżej wymienionych wyrcbów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniezne apteczne szczególności ; niesnajdujące się zas 
ua składzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej. 

BE Rozsyłki pocztowe wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó- 
wienia także za zaliczkę należytości. 


BE Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porta p" 
cznie niżej, niż zn zalłczką. 101 10 12 


ia OZON A RAY MM. ZONA 


Odpowiedzialny ı rządca drukarni A. Szyjewski, 


| 


